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Rozszerzenie kompetencyi
sejmów.

ści, soeyaliści 
śilko. „Neue

Koło polskie powzięło d. 5 marca br. 
uchwałę tej treści: „Koło polskie, uznając po
trzebę reformy wyborczej w kierunku głosowania 
powszechnego, bezpośredniego i tajnego, uważa 
projekt rządowy za niemożliwy do przyjęcia, a 
to w pierwszym rzędzie dlatego, ponieważ przy 
projektowanym wymiarze mandatów dla innych 
krajów nie przyznano Galicyi nie tylko tej 
liczby mandatów, jaka jej należałaby się na 
podstawie liczby ludności tj. 118 na 425, lecz 
nawet tej, któraby ją stawiała na równi z Bu j 
kowiną tj. 110; powtóre, że nie rozszerza auto- j 
nomii prawodawczej i administracyjnej krajów 
koronnych."

W myśl tych zasad Koło postępowało kon
sekwentnie w sprawie reformy wyborczej. Uzna
jąc potrzebę reformy wyborczej w kierunku gło
sowania powszechnego, bezpośredniego i tajnego, 
wdało się po upadku br. Gautscha, gdy ks. Ho- 
benlohe zaproponował podwyższenie mandatów z 
Galicyi, w rokowan!a z rządem i następnie wy
walczyło znaczną podwyżkę mandatów. Pozostał 
atoli dotychczas nieurzeczywistnionym drugi po
stulat: rozszerzenie autonomii prawodawczej i 
administracyjnej krajów koronnych.

Sprawę tę, jak wiadomo z wczorajszych te
legramów, podjął wczoraj w odmiennej nieco ’ 
formie p. Starzyński, stawiając w komisyi dla 
reformy wyborczej wniosek odroczenia głosowa
nia nad artykułem II a wybrania subkomitetu z 
B.członkow dla zrewidowania § 11 i 12 ustawy 
zasadniczej z 21 grudnia 1867 celem rozgrani
czenia kompetencyi rady państwa i sejmów, 
względnie zapewnienia autonomicznego ustawo
dawstwa krajom.

Komisya po przeprowadzonej obszernej dy- 
skusyi, w której dwukrotnie zabierał głos prezy
dent jcinistrów, uznając potrzebę wniosku p Sta
rzyńskiego n zastrzegając się jedynie, aby nie 
spowodował on zwłoki w uchwaleniu reformy 
wyborczej, uchwaliła cały ten wniosek 21 głosa
mi przeciw 19, z dodatkiem p. Kramarza, przy
jętym przez wnioskodawcę, aby subkomitet ten 
zdał sprawę komisyi i przedłożył jej odpowie
dnie wnioski do dni 14. Za wnioskiem p. Sta
rzyńskiego głosowali polscy i czescy członkowie 
komisyi -solidarnie, dalej dwaj niemieccy posło- 

z wiernokonstytucyjnego stronnictwa wiel-

i przedstawiciel Rusinów p. Was 
Fr. Presse" już we wczorajszym 

numerze poDołudniowym, przedtem, zanim gło
sowanie się nad nim odbyło, groziła, że grdyby 
komisya poszła za głosem p. Starzyńskiego, nie
mieccy ministrowie ustąpią z gabinetu br. Becka. 
Groźba ta nie znalazła atoli echa. Być może, że 
„N. Fr. Presse“ przedstawiająca się na zewnątrz 
jako zwolenniczka powszechnego głosowania, 
w interesie jednak swych głównych klientów mu 
przeciwna, zechce użyć rzekomego niebezpie
czeństwa. grożącego Niemcom z powodu rozsze
rzenia autonomii, jako pocisku do rozbicia całej 
reformy wyborczej.

Dalszy przebieg wczorajszego posiedzenia 
komisyi dla reformy wyborczej tak przedstawia 
telefoniczne sprawozdanie ;

Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia komisyi dla reformy wyborczej prze
mawiał p. K r a m a r z ,  Żalił się on, że sejmom 
brakuje tego, coby nadawało im znaczenie kate
goryczne, a mianowicie odpowiedzialności admi- 
nistracyi krajowei przed sejmem i sądzi, że spra
wę należałoby właśnie tak daleko posunąć, bv 
uczynić władze, krajowe odpowiedzialnemi przed 
sejmem. Mówca zgadza się z wnioskiem p. Sta
rzyńskiego i wnosi, abv proponowany przez 
niego subkomitet przedłożył komisyi swe wnioski 
w przeciągu dwóch tygodni.

P. P e r g e 1 t przemawia przeciw wnio
skowi p. Starzyńskiego.

P. G r o s s  przyznaje, że dzisiejsza kon- j 
sMucya wymaga poprawek i koniecznem jest | 
także ustalenie rozgraniczenia kompetencyi rady
państwa i sejmów, ale sądzi 
sza nie jest do tego stosowna, 
więc wnioskowi p. Starzyńskiego.

P S t e i n  wywodzi, że wniosek p. Sta
rzyńskiego jest postąpieniem żądań autonomicz
nych o krok jeden naprzód. Występuje przeciw 
temu wnioskowi i przypomina, że niedawno rząd 
wobec sympatycznie przez Polaków przyjętego 
wniosku mówcy o wyodrębnieniu Galicyi zajął

dotknął, sądzi jednak, że subkomitet w ciągu dni 
14 upora się z swą pracą, a gdyby tego uczynić 
nie mógł, to komisya i tak może przystąpić do 
głosowania nad artykułem II.

P. C h o ć  przemawia za wnioskiem p. 
Starzyńskiego i sądzi, że równocześnie z rozsze
rzeniem kompetencyi sejmów wprowadzone zo
stanie powszechne prawo głosowania i do 
sejmów.

P. A b r a h a m o w i c z ,  odpowiadając
na wywody posła Steina, podnosi, iż w miesiącu 
marcu nikt nic nie wiedział o gabinecie bar. 
Becka, a w tym miesiącu Koło polskie określiło 
swoje sta iowisko w sprawie reformy wyborczej 
i wyraźnie zaznaczyło, że jest za powszechnem 
pra»em głosowania, ale nie równem i że jedno
cześnie domaga się rozszerzenia autonomii. Je
żeli obstajemy przy naszym programie i jeżeli 
rząd ze względów praktycznych zajął wobec nie
go życzliwe stanowisko, nie należy sądzić, że 
wniosek ten stoi w związku z tą odpowiedzią 
ze strony rządu i że jest to umowa z powodu 
reformy wyborczej i stanowiska Polaków, zaję
tego w tej sprawie. Zwykle nazywają nas polity
kami praktycznymi, a w każdym razie znamy 
stosunki, panujące w izbie i państwie zanadto 
dobrze, abyśmy pragnęli przerobienia konstytucyi, 
federalizacyi państw i zupełnego przewrotu istnie
jących stosunków Atoli rozszerzenie kompeten
cyi sejmów, ustalenie icb kompetencyi jest konie
cznem w przyszłości wobec nowego ukształtowa
nia się reprezentacyi państwowej.

Co się tyczy wniosku, odraczającego głoso- 
i wanie nad art. II, zaznaczyć możemy, iż złoży- 
j liśmy już dość dowodów, ze nie przeszkadzamy 
j pracy komisyi wyborczej i to w tych chwilach, 
gdy przyszłość komisyi leżała a naszych rękach, 
my i tylko my rozstrzygnęliśmy, iż prace 
mają być dalej prowadzone. Mówca zgadza się

chwila dzisiej- j też na polecenie subkomitetowi, aby w przeciągu 
Sprzeciwia się j  14 dni przedłożył sprawozdanie z swych prac, 

gdyż Polacy chcą uniknąć wszystkiego, coby mia
ło choó pozór przewlekania. W odpowiedzi p. 
Adlerowi przypomina p Abrahamowicz, że swe
go czasu uczynił w izbie wniosek, aby przędło 
żenią, stojące z reformą wyborczą w łączności, 
przekazane zostały komisyi konstytucyjnej. P. 
Abrahamowicz był i jest zdania, że wszystkie

stanowisko odmowne. Polacy chcą zyskiwać co 
raz więcej praw, chcą rozszerzenia autonomii, i powinny być przekazane 
chcą się oddalać od centrum państwa, ale chcą, j horezej, ale gdy pojawił

wie
|̂ej własności hr. StArgub i br. Ehrenfeis, trzej

niemieccy posłowie ze stronnictwa katolickiego
(centrum pod przewodnictwem dr. Kathreina) a
t° Hagenhofer, dr. Tollinger i Trafojer, oraz
włoscy Malfatti i Cotci, jakoteż rumun Hor- 
muzaki.

Posłowie Starzynski i Abrahamowicz za
znaczyli w znakomitych swych przemówieniach 
dobitnie, że żądanie Koła ustalenia i rozszerze
nia kompetencyi sejmów nie jest nowem, że 
sformułowane zostało już w marcu, ale zara
zem, że nie dąży ono do zmiany ustroju pań- 
ah a na federacyjne, ale domaga się jedynie roz
szerzenia autonomii krajów co do spraw kultury 
krajowej, tworzenia nowych podstaw w sprawie 
finansów krajowych, w kwestyi szkół ludowych, 
gimnazyów i seminaryów nauczycielskich, roz
szerzenia kompetencyi w kwestyach organizacyj
nych i językowych w niższych i średnich wła
dzach.

Wniosek p. Starzyńskiego zwalczali Niemcy 
wszystkich odcieni z wyjątkiem centrum kato- 
ickiego i wiernokonstytucyjnej wielkiej własno

aby państwo dawało im środki. Gdyby wniosek 
p. Starzyńskiego został uchwalony, to w izbie 
muszą być ponowione wnioski o wyodrębnieniu 
Galicyi i Dalmacyi i o uznaniu języka niemie
ckiego za język państwowy.

Następny mówca prezydent gabinetu br. 
B e c k ,  podnosi, że komisya nie ma prawa do 
obrad nad zmianą konstytucyi, gdyż kwestya ta 
przekracza kompetencyę spraw komisyi wybor
czej Polemizował dalej z p. Steinem, który u- 
trzymywał jakoby życzliwe zachowanie się rządu 
wobec Polaków było podyktowane wdzięcznością 
za ich zachowanie się wobec projektu rządowego 
reformy wyborczej. Mówca z wdzięcznością uznaje 
dotychczasowe zachowanie się Polaków, ale musi 
zaznaczyć, że zachowanie się to nie jest takie, 
aby można było wnioskować, że panowie z 
Galicyi po za reformą wyborczą niczego nie 
widzą. Tak rzeczy nie stoją. Czy trzeba subko
mitetu, czy nie, to mówca decyzyę w tej kwestyi 
pozostawia komisyi; jeżeliby wybór tego komi
tetu miał sprawiać jakiekolwiek trudności doj
ściu do skutku reformy wyborczej, to byłby 
przeciwny wyborowi subkomitetu.

P. hr. S t u e r g kb oświadcza się za wnio
skiem p. Starzyńskiego, gdyż wniosek ten żąda 
tylko ustalenia kompetencyi rady państwa i 
sejmów.

P. A d l e r  podnosi brak kompetencyi ko
misyi w sprawie, poruszonej przez wniosek p. 
Starzyńskiego i zaznacza, że swego czasu w izbie 
p. Abrahamowicz domagał się przekazania tych 
spraw komisyi konstytucyjnej. Socyaliści zaj
mują stanowisko, że państwo krajów, Austrya, 
musi się zmienić w państwo narodów. Mówca 
sprzeciwia się stanowczo wszelkiemu przewleka
niu załatwienia reformy wyborczej.

P. K r a m a r z ,  polemizując z wywodami 
j  p Grossa, oświadcza, źe wprawdzie wniosek od
raczający p. Starzyńskiego nieprzyjemnie go

wnioski, stojące w związku z reformą wyborczą,
! nnminm Kuil nwplr«7jnu J, n ;ńgy. reformy Wy-

się wniosek p. Eben-
hocha, który obciął wszystko rozprószyć po roz
maitych komisyach, uczynił swój wniosek ode
słania jednej części do konstytucyjnej, jako wnio
sek pośredniczący. Na jednem z posiedzeń ko
misyi znowu prosił, aby komisye regulaminowa i 
konstytucyjna pracowały równolegle, tymczasem 
o pracach tych kómisyj nic nie wiemy. Ponieważ

dania.Koła polskiego co do rozszerzenia auto 
nomii krajów. Żądania te odnoszą się do uregu
lowania spraw kultury krajowej, utworzenia no
wych podstaw w sprawie finansów krajowych, 
rozszerzenia kompetencyi sejmów co do szkół 
ludowych, gimnazyów, seminaryów nauczyciel
skich, rozszerzenia kompetencyi w kwestyach 
organizacyjnych i językowych w niższych i śre
dnich władzach. Z brzmienia wniosku wynika, 
że nie dąży on ani do federalizacyi, ani do prze
wrotu. Koło polskie pragnie rozszerzenia auto
nomii, ale nie goni za fantazyami.

Po dalszej dyskusyi zabrał głos p. W a s- 
s i 1 k o i oświadczył, że zasadniczo jest prze
ciwnikiem każdego wniosku, któryby mógł wy 
wołać chociażby najmniejszą zwłokę w załatwie
niu reformy wyborczej. Z tego powodu jest prze
ciwnym także wnioskowi p. Starzyńskiego. Oprócz 
tego i z tej przyczyny, źe Rusini zajmują stano
wisko, iż dopóki nie bęazie wprowadzoną auto
nomia narodowa i rozumny podział Austryi we
dług kół narodowych, dopóty należy domagać 
się raczej zacieśnienia, niż rozszerzenia autono
mii. Gdy się słyszy, co p. Starzyński rozumie 
pod rozszerzeniem autonomii, musi się przyjść 
do przekonania, że Rusini wszelkiemi siłami mu
szą walczyć przeciw temu.

P. G e s s m a n  podnosi, że wniosek p. 
Starzyńskiego dotyczy spraw, z któremi zwią
zany jest cały kompleks naszego życia konstytu
cyjnego. Będzie więc głosował przeciw temu 
wnioskowi. Ponieważ jednakże na polu spraw 
kultury krajowej byłaby pożądaną zmiana obec
nych stosunków, przetu mówca wnosi wybór 
subkomitetu z 9 członków, któryby rozpatrzył i 
przedłożył odpowiednie wnioski.

P, A a i s e r oświadcza się prżeciw wnio
skowi p. Starzyńskiego, widzi w nim bowiem 
niebezpieczeństwo dla Niemców.

Po dalszej dyskusji p r z y s t ą p i o n o  
d o  g ł o s o w a n i a  nad każdym punktem 
wniosku p. Starzyńskiego z osobna. O b i e  
c z ę ś c i  w n i o s k u  p r z y j ę t o  w i m i e n 
ne  m g ł o s o w a n i u  21 głosami przeciw 19.

Za wnioskiem głosowali: Abrahamowicz, 
BobrzyńskĄ Conci, Choć, Cipera, Dulęba, Ehren 
fels, Głąbiński, Hagenhofer, Hruby, Kramarz, 
Malfatti, Pastor, Starzyński. Stransky, Sturgkh, 
Tollinger. Trafoier, Zazvorka, Hormuzaki Prze 
ciw wnioskowi: Adler, Demei, Erber, Gcssmann, 
Gross, Herold (Wszechniemiec), Hueber, Kaiser, 
Kienmann, Lecher, Lacker, Malik, Pergelt, Schraffl, 
Schreiter, Stein, Steiner, Wassilko, Wastian.

Przyjęto także wniosek p. Kramarza co do 
14-dniowego terminu, danego subkomitetowi do 
ukończenia pracy.

Po przyjęciu artykułu III i IV chciał prze
wodniczący przystąpić do dyskusyi nad § 1 ordy-

gazet polskich są tenden-

nie wiemy, jak się ułożą przyszłe stosunki, nale- ; nacyi wyborczej, lecz na wniosek Pergelta ze
ży dać sejmom możność spełniania ich obo
wiązków,

Następnie p. S t a r z y ń s k i  polemizo
wał z wywodami p. Grossa który wyraził zapa
trywanie, że zadaniem obecnego umierającego par
lamentu powinno być tylko szybkie załatwienie re
formy wyborczej i że rada państwa ntczem in 
nem nie powinna się zajmować. Mówca nie są
dzi, żeby p. Gross tem swojem twierdzeniem 
zrobił przysługę reformie wyborczej. Jeżeli izba 
jest umierającą, należy wszystkie większe i wa
żniejsze sprawy usunąć na bok. W każdym razie 
sprawa którą mówca poruszył w swym wniosku, 
nie jest tak ważną, jak reforma wyborcza. Jeżeli 
parlament może załatwić reformę wyborczą, to 
może również załatwić i tę drobną sprawę. Da
lej polemizował mówca z wywodami p. Grossa 
co do niekompetęncyi komisyi i oświadczył, iż 
wybór chwili do uczynienia wniosku o rozsze
rzeniu autonomii nie był zawisły od Koła pol
skiego, bo nie opo wnosło projekt reformy wy
borczej i nie onę stworzyło związek między re 
formą wyborczą a rozszerzeniem autonomii kra
jów, Związek tep skoncentrował się sam przez 
się w obecnych stosunkach. Koło polskie, które 
jest stronnictwecp autonomicznem, poruszyło tę 
sprawę na posiąfizeniu komisyi jeszcze w marcu 
i nie można mu czynić zarzutu z tego powodu, 
że jest konsekwentnem. Już p. Abrahamowicz 
powiedział, że Koło polskie nie dąży do federali
zacyi państwa, ini do nowych podstaw dla bu
dowy państwa. Mówca ten sprecyzował tylko żą-

względu na znużenie posłów dyskusyę odroczo 
no. Przewodniczący zawiadomił, że petycye, o- 
trzymane w sprawie reformy wyborczej, według 
narodowości, przekaże dotyczącym posłom jako 
referentom; petycye ruskie przydzielono p. Was- 
silce, a polskie p. Głąbińskiemu.

Poseł S t e i n  przypomniał, że w swoim 
czasie wniosku jego o wyodrębnienie Galicyi nie 
dopuścił przewodniczący pod obrady z powodu 
niekompetencyi komisyi. Wobec przyjęcia wnio
sku Starzyńskiego protestuje Steia przeciw temu 
postępowaniu i prosi o zapisanie tego protestu w 
protokole. Po dłuższej jeszcze formalnej rozpra
wie uchwalono odbyć następne posiedzenie w po
niedziałek o godz. 3 popołudniu.

szczeniem komunikatu, wysłanego władzy cen
tralnej przez komendanta Siedlec. Br*mi on 
mniej więcej w tych słowach: W dniu 10 bm. 
strzelono do oficera z balkonu (A co się stało 
8 i 9 bm o tem komendant milczy; istostme 
strzelano z balkonów, ale to byli służący oficer
scy t. zw. dieńszczycy i rezerwiści, aby przez tę 
prowokacyę wywołać pogrom; zob, list wczoraj- 
szy, przyp. koresp.j. Noc na 11 przeszła spokoj
nie. (Ale noce z 9 na 10 i z 10 na 11 były 
ciągłem morderstwem i rabunkiem). I tak dalej, 
że: „dano dwa strzały", że: „w szpitalu było 6 
żydów i żydówka" (o zabitych komendant nie 
mówi). Potem zaś, że: „zabitych było 17, ciężko 
rannych 12, lekko 60", lub: „na cmentarzu ży
dowskim pogrzebano 21 osób*. A potem od razu: 
„strzałów armatnich dano 7*. Nakoniec dwa śli
czne kłamstwa:

1) „Towary w części zrabowali ludzie nie
znani".

2) „Wiadomości 
cyjnie przesadzone8.

Razem wziąwszy jest to stek marnych 
kłamstw. „Częściowo8 rabowali ludzie nieznani. 
Ale poza tą częścią rabowali znani ludzie. A ci 
znani to sołdaci a nawet oficerowie.

Co zaś do przesadnych i tendencyjnych 
wiadomości gazet polskich, to oświadczyć należy, 
że gazety nasze nie mogą napisać całej prawdy 
i oskarżać wprost o morderstwo i rabunek woj
ska, tak jak to było taktem, bo za to grozi sąd 
i represya „administracyjna", tem gorsza, że zo
stajemy przecież pod władzą stanu wojennego.

Słowem, tak jak rzeź w Siedlcach była w 
małym rozmiarze najstraszliwszą ze wszystkich 
pogromów, tak i komunikat urzędowy o tej ohy
dzie, o tej zbrodni, o tem morderstwie, mieyo- 
wanem przez sfery rządowe a spełnianem przez 
sołdatów, jest jeszcze więcej kłamliwym, bez
czelniejszym, cymczniejszym i bardziej oburzają
cym, aniżeli poprzednie.

Nakoniec drobny fakt, nader ciekawy, a 
najzupełnej autentyczny.

W sobotę 8 września rano napisaną zosta
ła do jedn-j z tutejszych gazet korespoadeneya z 
Petersburga, a więc pisana na kilkanaście godzia 
przed rozpoczęciem pogrromu w Siedlcach, w 
której pomiędzy innemi korespondent donosi:

„W sferuch urzędowych igtnieie opinia, że 
dziś pożądanem byłoby urządzenie pogromów w 
kilku miejscowościach Podobno na pierwszy o- 
gień ma iść jedno z miast gubermalnych w KrA. 
Polskiem".

Jeszcze raz powtarzam, że list ten był pi
sany rano 8 września w Petersburgu, a więc na 
kilkanaście godzin przed rozpoczęciem pogromu 
w Siedlcach. Zresztą i bez tego rzeczą jest do
wiedzioną, że rzeź siedlecka była z góry uplano- 
wana i wiadomo jnż w jaki sposób uplanowana. 
Dziwna rzecz także że nietylko polskie ale 
wszystkie zagraniczne gaz;ty, niemieckie, francu
skie i angielskie tak samo ,tendencyjnie przesa
dzają8 opisując zajścia w Siedlcach.

Michał,

Listy z Warszawy.
Warssawa 13 września. 

(Jesicze o Siedlcach. „Komunikat8 urzędowy. Co 
się nazywa „tendencyjną przesadą8. List z Peters

burga.)
Powołuję się na list mój wczorajszy, gdzie 

pisałem: teraz należy się spodziewać różnych ofi
cjalnych wybiegów i nadzwyczajnych „komuni
katów", dotyczących sprawy pogromu w Siedl
cach. I mogę się pochwalić: zanim list mó) was 
doszedł, już dziś rano otrzymaliśmy telegram a- 
gencyi petersburskiej, a więc na pół urzędowy, 
będący istotnie ideałem tego, co półofieyalizm w 
tym rodziaju zdziałać potrafi. Telegram jest stre-

Z S i e d l e c  pissą pod dniem 18 bm.: 
Dziś rano przybyła tutaj komisya śledcza z War
szawy, złożona z członków zarządu warszawskie
go okręgu wojskowego Pułkownik Tichanowskij 
„zwolniony8 został z obowiązków wojeanego ko
mendanta miasta. Generał Sykałow. właściwy 
gubernator wojenny S.edlec, objął te obowiązki. 
Policya wydała mieszkańcom rozkaz uprzątnię
cia i oczyszczenia domów, sklepów i ulic, w 
przeciągu trzech dni pod karą 500 rubli.

Niepokojące wieści.
„N. Ref." otrzYmała wczoraj następujące 

wiadomości : Cała Warszawa została podzielona 
na okręgi wojskowe z wyłączeniem władz cywil
nych. Dla każdego okręgu ustanowiono naczel
nika wojskowego. Dowództwo nad wojskami w 
Warszawie objąć ma osławiony Meller-Zakomel- 
ski, znany ze strasznych ekspedycyj karnych na 
Syberyi. Z wielu stron ludzie zostali ostrzeżeni, 
że w sobotę 15 bm. lub w dniach najbliższych 
odbyć się ma pogrom w dzielnicach robotuiozych 
i żydowskich.

Wiadomość ta jest jednak w pewnej sprze
czności z listem z Warszawy, który „N. Ref."

a m b a s a d o r .
Szkic wiejski

napisał
M. Pininsbl.

(Ciąg dalszy.)
Na wieść tę — dodajmy zgoła niespodzie

waną — całe Grodnowice wzdłuż i wszerz, za
tem wszystko, co w nieb żyło, czy dygnitarze 
surdutowi, czy też lud siermiężny, a zdawało 
się nawet, że konie, woły i owce starały się na
dać powierzchowności swej wejrzenie odświętne, 
możliwie uroczyste i radosne. Pan rządca Leań- 
der Dzierzyświat-Kwaśnikiewicz powtarzał nie
mal przez sen rzecz o nawozach fosforowych 
i azotowych, którymi — jak mniemał — genial
nych dokonał czynów; pani rządczyni, imieniem 
Klotylka — imiona pospolite rzadko kiedy by
wają udziałem tych paś — ćwiczyła obecnie na 
klawikordzie oprócz „Modlitwy dziewicy" także 
i „Dzwony monasteru", a to gwoli wzbogacenia 
repertoaru na wypadek, gdyby Ekscelet cya- 
ambasador skromny dworek ich odwiedzić raczył, 
a Iwan Duda — na wyraźne polecenie rządcy —

umył się nawet dnia tego i zwichrzoną czuprynę 
wysmarował obficie starem sadłem. Stajnie fol
warczne starannie wybielono, krowy wyczesano, 
broniakom ogony ucięto; pokrzywy, staruszki 
odwieczne pod murami zabudowań od lat roz 
siadłe, niemiłosiernie wycięto ■- krótko mówiąc, 
nadano całemu otoczeniu wygląd prawdziwie 
ambasadorski. Ogólne zainteresowanie spotęgo
wała nadto wiadomość telegraficzna w przed
dzień przyjazdu ambasadora nadeszła, a zwia
stująca panu rządcy, iż chlebodawca jego nie 
przyjedzie sam, lecz że mu towarzyszy na ów 
krótki letni wypoczynek pewien kolega zawo
dowy, lord angielski, również ambasador i — 
jak głosiła depesza właściciel coś aż trzech, 
być może, że do wyboru, nazwisk, czy też tytu
łów, z których wszelako pomimo najstaranniej
szych wysiłków nikt na całym folwarku ani je
dnego wymówić nie był w stanie.

Pan Kwaśnikiewicz otrzymawszy ową iście 
egzotyczną nowinę, podskoczył z miejsca jak 
oparzony, a w ślad za tem poruszeniem w obo
rach, stajniach i spichrzach zawrzało od świe
żych rozkazów, jak w ulu. Lorda angielskiego 
żywego i prawdziwego nikt w tych odległych 
stronach jako żywo nie oglądał jeszcze i niepra
wdopodobną zdawało się rzeczą, ażeby wypadek 
podobny kiedykolwiek w przyszłości miał się

powtórzyć. Należało tedy wyzyskać sposobność 
i to wyzyskać ją do ostatecznych granic. Pana 
rządcę, nie dąiwo, zaprzątała przedewszjstkiem 
myśl, co teł lord o nim, to znaczy o jego oso
bie, uzdolnieniu, energii itp. cnotach pomyśli. 
Juści — rozważał pan Dzierzyświat — skoro ów 
magnat tak olbrzymią podróż przedsięwziął, bo 
gdzieś aż z końca świata do Grodnikowiec przy
bywa, to zechce się on niezawodnie wszystkiemu, 
co tutaj najgodniejsze uwagi, dokładnie przyjrzeć, 
stąd też, rzeoz prosta, przedewszystkiem mnie. 
W podobny eposób miarkował sobie pan Kwa
śnikiewicz, a nie ihaczej miarkuje sobię i wielu 
innych ludzi na świecie krążących i niekoniecznie 
Kwaśnikiewięzów. Dostały tedy krowy dworskie 
jeszcze po kilkanaście uderzeń zgrzebłem, pa
robcy odpowiednią porcyę napomnień i gdy 
wszystko w uroczystym nastroju historycznej 
godziny przybycia dygnitarzy wyczekiwało, pan 
rządca po trudach Znojnego dnia oddał się ma
rzeniom.

A nuż — dutnał — zaimponuje Anglikowi 
w ten sposób, iż tenże zapragnie posiąść go na 
własność i powierzy mu zarząd jakiegoś olbrzy
miego klucza, z płacą dziesięćkroć od dzisiejszej 
wyższą? — któż wiś? na świecie wszystko mo
żliwe, a zwłaszcza możliwe u Anglika. Tak ma
rzył pan rządca, a nie wolną od słodkich i lubo

o wiele mniej prozaicznych złudzeń była i pani 
rządczyni, dama, jak nam wiadomo — o duszy 
niesłychanie tkliwej. A nuż — pieściła się ona 
równoległą myślą — lord do niej zbliżyć się za
pragnie? Wszak piękna Folka — a za taką się 
uważała — uchodzi podobno powszechnie za 
specyał we właściwym kierunku. Zbliżenie owo 
będzie oczywiście gjdziwem, lecz gdyby inaczej 
być miało, to wówczas wypadnie jej stoczyć mo
ralną walkę i wyjść z niej zwycięsko. Wtedy i 
lord pognębiony stoczy z sobą walkę, z natar
czywego stanie się według wszelkiego prawdo
podobieństwa — tak bowiem bywa zawsze w 
romansach — uległym, błagającym i do wszel
kich poświęceń zdolnym. Z tą chwilą owe „walki" 
przybiorą charakter więcej liryczny, pewnym od
cieniem hiszpańskiej romanay zabarwiony i 
skończyć się mogą wcale pogodnie. W ogóle 
końcowy wynik tych wymarzonych zapasów by
wał dla pani Klotyldy zawsze cokolwiek nieja
snym, niepewnym — pieśnią jak gdyby przer
waną i niedopowiedzianą, wszelako niezmiernie 
interesującą. Lord angielski będzie tu jutro w 
jej bezpośredniem pobliżu, będzie jadł, pił, odde- 
chał i tak dalej, a uczucie to, już jakby nieja
kiej wspólności czy powinowactwa pomiędzy 
nimi, dziwnie nastrajało pobudliwą duszę pani 
rządczyni. Jakoż i kucharkę dnia tego wyłajała

znacznie energiczniej, aniżeli to na codzień miej
sce miewało i mąż oberwał obficiej gdyż wydał 
jej się — dziś właśnie — jakimś niezmiernie po
spolitym i błahym człowiekiem. W ogóle owład
nął tą zacną damą ów niepojęty — acz wielu jej 
podobnym istotom wspólny — stan nerwowości, 
gdzie to, jak się mawiać zwykło, nie umiała so
bie m.ejtca dobrać.

W takich warunkach zaświtał dzień przy
bycia obydwu dygnitarzy do zacisznych zazwy
czaj Grodnikowiec, a chociaż nie zwiastowały 
go żadne znaki nadprzyrodzone, to przecież 

• ziemskich tego wydarzenia objawów było — 
jak widzimy — aż nadto.

W odległości kilku, może kilkunastu kilo
metrów od Grodnikowiec, słynnego gniazda rodu 
Grodnikowiedzkich — ród ten ponoś już za Pia
sta wysokie sprawował urzędy — widniała 
wśród pól płaskich, jednostajnych, rozpaczliwie 
nudnych, acz żyznych, maluczka, tak zwana tu- 
zinkowa, stacya kolei żelaznej, otoczona zwy- 
cząjnemi podobnym zabudowaniom ozdobami.

(C. d. n.)
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równocześnie drukuje, a który donosi: Zabicie 
pułkownika Jakowlewa wywołało wielką konster- 
nacyę w Belwederze i w sferach policyjnych, 
gdzie nie przypuszczano już możliwości żarna* 
chów przy tak nadzwyczajnych rewizyach i re- 
presyi. Zapewne stąd powstały pogłoski, żadnej 
dotąd nie mające faktycznej podstawy o upa
trzeniu generała Mellera Zakomeltkiego w miejsce 
generała Olchowskiego na generał-gubernatora 
wojennego. Olchowski zostaje na swem stanowi
sku nadal.

Najprawdopodobniej źródłem tych niepoko
jących wieści jest panika, jaka ogarnęła żydów 
w Warszawie. Żydowscy bankierzy warszawscy 
wysłali nawet do bankiera Mendelsohna w Ber
linie teiegrnłlonią prośbę, aby interweniował u 
ministra Stołypina, a inna grupa żydowska wy
słała do krakowsldego „Naprzodu* alarmujący 
list, że rząd przygotowuje rzeź w Warszawie i 
ie „partye rewolucyjne są już o tem powiado
mione (!)*. Na podstawie tego doniesienia roze
słał pan Ignacy Daszyński do niektórych dzien
ników następujący telegram: „Z Warszawy o- 
trzymuję z poważnych źródet wiadomość, że 
rząd rosyjski zamierza w sobotę 15 września 
lub w dniach najbliższych urządzić pogrom i 
rzeź wśród mieszkańców azieinic żydowskich i 
robotniczych Warszawy. Sprowadzono kilka ba
talionów najciemniejszego wojska z dalekiej pro
wincji, podzielono Warszawę na rewiry pod 1 
u tadią specyalnych naczelników wojskowych z 
zupetnem usunięciem edministracyi cywilnej. Na
czelne dowództwo obejmuje osławiony rzeziami 
w Syberyi Meller Zakomelskij. Panika wśród lu- 
dnos< i, znękanej ciągłymi pogromami ze strony 
wojska, wprawiającego się do wielkiej rzezi*.

Korespondencye.
Madryt, 9 września. 

(Skandal na dwom, królewskim w San Sebastiano. 
— Pojedynek granda Hiszpanii z wielkim Koniu
szym. — Wynalazek L. Torres QesTeda w dziedzi
nie źegluzi morskiej. — 'łoóróźe a fr y ka ń sk i e  pani 

Du Gast i jej zamiary.)
Wczora, wieczorem rozegrała się gwałto

wna acena międy welkira koniuszym króla Al
fonsa, margrabią ViYMna, a jego siostrzeńcem, 
fcn ęciem d’Andria, który jest grandem Hiszpanii 
Skandal miał miejsce na terasie hotelu du Pa- 
lais, w San Sebastiano, gdzie bawi rodzina kró
lewska. Hotel ten jest obecnie przepełniony.

Dostojnicy dworscy posprzeczali się w 
sprawie pary koni, które markiz nabył dla uży
tku króla. Zrazu prosił Viviaoa, aby siostrzeniec 
nie wspominał nic królowi o owych koniach, a 
raczej o rzekomych wadach, jakie im książę 
wytknął. D’Andr a nie zgodził się na to Przyszło 
do bardzo burzliwej wymiany słów, w ciągu 
której książę wypoliczkował Viviana. Wielki ko 
ninszy zachował zimną krew; porwał siostrzeńca 
za rękę, wołając: aczy oszalałeś?*

W tej chwili nadbiegł właściciel hotelu i 
rozłączył sprzeczających się. Wieść o skandalu 
roaeszła się iotem błyskawicy po całem mieście. 
Margrabia Vrmna udał się natychmiast na dwór 
krótewsk1 i złożył godność wielkiego koniuszego. 
Następnie posłał księciu 2 świadków; ten taVie 
wybrał sekundantów. Markiz żądał, aby pojedy
nek odbył się na pistolety. Zastępcy nie przysłali 
aa tak ciężkie warunki i ostatecznie zgodzono 
rię na rozprawę na pałasze, która się odbyła 
dkiś z rana.

O świcie przeciwnicy ruszyli samochodem 
w stronę srraniey, zamierzając zmierzyć się na 
terytoryum francuskiem Później rozmyślono się, 
gdyż zachodziła obawa aresztowania całego to
warzystwa. Znaleziono przed granicą miejsce 
odludne. Przeciwnicy uderzyli na się z wielką 
gwałtownością. Markiz Viriana został ciężko ra
niony w głowę, sekundanci uznali rozprawę za 
skończoną

Pojedynek ten wywołał przeliczne komen
tarze ze względu na wysokie stanowisko społe
czne obu duellantów. Powiadają, ie markiz Vi- 
riana będzie przywrócony do godności wielkiego 
koniuszego. Ogólnem bowiem jest zdanie, że w 
całej tej aferze wina nie była po jego stronie.

Leonardo Torree Quevedo, wynalazca przy
rządu, który z lądu stałego może kierować ru
chami okrętów, za pomocą fal, zwanych „onde 
herzian i *, uczynił kilka eksperymentów w obe
cności pary królewskiej. Królowa z pokładu 
jachtu „Giralda* wydawała rozkazy co do ru
chów, jakie ma odbywać łódź, a Torres Quevedo 
dokonywał ruchów łodzi, posuwał ją, obracał i za
trzymywał, Mwowtie do życzenia mooarchini.

Torres pracuje nad udoskonaleniem swych 
aparatów i pobiera na ten cel subwencyę pań
stwową. i rzyrząd jego może być zastosowanym 
do każdego rodzaju motorów. Quevedo może 
wprawiać w ruch trycykle, powozy i łodzie, któ
re w przedz.wny sposób pełnią wolę wynalazcy. 
Torres zamierza zastosować swój wynalazek do 
okrętów wielkiego kalibru. Twierdził on, że roz
wiązał problem kierowania torpedowcami i ło 
dziami podwodnymi. Wynalazek zatem jego mo
że wywołać zupełny przewrót w wojnach mor
skich. Gdy Quevedc zdoła całkowicie udoskonalić 
wynaleziony przezeń aparat, będzie można wyko
nywać wybuch torped i m n .odwodu ch ze ści
słością matematyczną.

Młoda, ekscentryczna podróżniczka, pani 
Du Gast, bawi obecnie w Madrycie i wybiera się 
znów do Marokka. Przypominają sobie czytelni
cy, ie  w czasie konferencji w Algeciras dama 
ta przybyła do Hiszpanii i udała s  ą następnie 
na wybrzeże afrykańskie, aby się spotkać w oko
licach Tangeru ze słynnym bandytą, Valliente. 
Odsz ikała go i doznała bardzo uprzejmego przyję
cia z jego strony. Teraz ma nastąpić ponowne 
„rendez-Yous* awanturnicy ze zbójcą mauretań
skim. Podróże pięknej Paryżanki mają też pe
wien podkład polityczny. Madane du Gast jest 
kobietą bardzo majętną. Chce ona teraz zakupić 
w Marokko ogromne tereny; osiedlić na nich 
swych rodaków i tym sposobem wzmocnić wpły
wy francuskie w sułtanacie Maghreb-el-Aksa, 
nad którym władnie monarcha szeryfów, mulai 
Abd-el-Aziż. sułtan Feza, Tafilaltu, Marakech i 
Sas, emir-al Mumenin. Bądź co bądź » misy a” 
pani Da Gast nie wywoła protestów ze strony— 
Berlina.

R. Poray.

Listy z kraju.
Sanok, 14 września. 

(Gd.ie gorzej, ua zachodzie ozy wschód ii ? Szerzące 
się rozluźnienie stosunków społec >yoh.) 
Jeremiada w numerze 186 „Gazety Naro

dowej1* z 22 zm., barwnym stylem nakreślona,

przedstawia w prawdziwem świetle stan i poło
żenie stosunków rolniczych i w niczem go nie 
przesadza.

Źe się na wsi żle dzieje, to rzecz nie
wątpliwa — ale to złe nie ogranicza się wy
łącznie do zachodniej części, lecz ogarnia ono 
również wschodnią część i środek kraju Słowem, 
źle dzieje się w kraju całym.

Pod względem materyalnym — pod wzglę
dem zasobności — rozległością majątków i uro
dzajnością ziemi wschodnia Galicja bezsprzecznie 
lepiej i wyżej stoi od zachodniej, ale oiężka 
zmora zawisła nad egzystencyą większej własno
ści całe: — i wszystrie czynniki — nie wyjmu
jąc jej samej — składają się na to, aby ją zgnę
bić i zniszczyć.

Szan. korespondent z Hyżnego, zastrzegając 
sobie pierwszeństwo w uciska i niepowodzeniach 
dla Galicji zachodniej, miał zapewne na myśli 
tylko ekonomiczne położenie, pod względem so- 
cyalnym i społecznym bowiem nic nie mamy 
nawzajem sobie do wyrzucenia i do pozazdro
szczenia. Tak tam, jak i tutaj wobec podburza
nej i rozzuchwalonej ludności żyjemy w nie
pewności, co nam jutro przyniesie, a stan taki 
sprowadzić musi rozstrój, który i tak zaczyna 
święcić tryumfy swoje. Zamęt w zasadach i po
jęciach, przewrót w dążnościach i usiłowaniach, 
to są cechy i znamiona doby dzisiejszej a ziar
no tego niewczesnego posiewu jawnie się światu 
ukazuje i uwydatnia.

Przezorność tedy prosta nakazywałaby ta
mę położyć temu niewłaściwemu prądowi i tym 
zakusom zgubnym i szkodliwym a tej przezor
ności w pierwszym rzędzie od władzy i rządu 
spodziewać i domagićby się należało. Rząd 
jednak, zamiast poskramiać i w zarodku tępić 
przewrotowe tendeneye, liczy się z niemi i im 
ulega a stanowisko to, zajęte przez rząd central
ny od pamiętnego 28 listopada r. z., tylko coraz 
więcej ośmiela i rozzuchwala niesforne żywioły 
i prowadzić musi do kataklizmu, który później 
może nawet z całym wysiłkiem nie da się za
żegnać, a opamiętanie, jeżeli przyjdzie, będzie 
już za późno.

Czyż słuszne żale, które p. Przedrzymirski 
na emigracyę, na stosunki służbowe i ich trakto
wanie przez władzę wywodzi, ograni szają się 
wyłącznie na powiat rzeszowski? Nie, zupełnie 
tak samo jota w jotę dzieje się i w powiatach 
innych? Czyż zdemoralizowanie, judzenie i pod
burzanie ludności a zochydzanie obywatelstwa 
wiejskiego w szczególności nie odbywa się wszę
dzie i to bezkarnie ? Czyż piśmidła przeróżne, 
wręcz do buntów i mordów zachęcające i przez 
prokuratoryę państwa nawet skonfiskowane, w 
tysięcznych egzemplarzach po miastach i po 
wsiach się'nie rozchodzą?

Nie dziw więc, że potem się wydarzają ta
kie zajścia jak np. z okazyi balu w Sanoku lub 
tak smutne wypadki, jak księżom proboszczom 
w Rogach i Klimkówce doświadczać wypadło, 
a które stały się postrachem okolicy uałej.

Stan taki głęboko niepokoić i zatrważać 
musi, to taż do wywodów p. Przedrzymirskiego, 
przedstawiających żywo opłakane 3tosunki rolni
cze ekonomicznej natury, dołożyć należy groźne 
położenie, wywołane rozluźnieniem węzłów spo
łecznych, rozzuchwaleniem klasy roboczej i de- 
moralizacyą ludności wiejskiej.

Ląobó 11 września.
(Wito i sejmik relacyjny.)

Dnia 10 bm. zdawał tu sprawozdanie po
selskie p, Jan Potoczek w obecności inteligencyi 
miejscowej i kilkuset gazdów. Zgromadzenie 
miało charakter nader poważny a porządek był 
wzorowy, ludność karna w strojach narodowych. 
Wiec zagaił miejscowy ks. proboszcz, przewod
niczył ks. dr. Stanisław Dutkiewicz, prof. św. 
teologii z Tarnowa.

P. Jan Potoczek wyjaśnił zebranym zna
czenie parlamentu, autonomii. Skreślił swą dzia
łalność poselską w parlamencie, z czego zebrani 
nabrali przekonania, że poseł nie próżnował, 
pilny brał udział w posiedzeniach Koła polskiego 
i izby, no stwierdzPy również przedłożone proto- 
Koły parlamentarne. Poseł stał zawsze na grun
cie katolicko-narodowym, trzymał łączność z K o
łem polsk-m, za co spotkał się tu z ogólnem 
uznaniem ludności szczerze katolickiej i patryo- 
tycznej i okrzykami wyrażono mu wotum za- 
ufaniu

Przy ożywionej dyskusyi podniesiono z kil
ku stron utyskiwania, że ludność w sądach go
rzej jest traktowana od żydów, ie  chłopa często 
sądzą bez przesłuchania, wzywają go z daleka 
na 9 godzinę rano a trzymają do popołudnia, 
załatwiając pierwej sprawy miejscowych.

Najżywiej zaś objawiły się interpelacye 
i żale ludności górskiej w sprawie regulacyi 
Dunajca i potoków górskich. Wsie Zarzecze, 
Czerniec, Łą< zki, Łącko robią energiczne stara
nia o regulacyę Dunajca, który zabiera najlepsze 
pola i grozi zabraniem wsi Czerńca i Łączek, 
a wszelkie prośby o regulacyę nie odnoszą sKutku 
tak dalece, że ludność nie wierzy już w opiekę 
rządu i posłów Regulacje w Zabrzeży i Zarze
czu częściowo prowadzone są bez wytkniętego 
planu, niesystematycznie, niedbale, dorywczo, 
bez kontroli ścisłej. To też nic dziwnego, że 
skutek ich jest wprost przeć.wny.

Gmina Łącko i Łączki niszczone są nie- 
tyiko od wód Dunajca, ale i od rzeczki Czarnej 
Wody przez środek tych gmin płynącej. W  bie
żącym roku zalała domy ty^h wiosek, zawaliła 
szutrem i kamieniami ogrody i pola w kierunku 
Dunajca, zaglądnęła nawet do pieców kuchen
nych i zabrała chleb w piekarniach, zamuliła 
piwnice, studnie, zabrała ławy, mosty, plony itp.

Gminy Łącko, Łączki robią już od pięciu 
lat starania o regulacyę tego potoku, zdjęto już 
kilkakrotnie plany, sporządzono kosztorysy, ale 
o regulacyi ani słyohu.

Poseł przyrzek* zająć się temi nieodzowne- 
mi potrzebami ludności nieszczęśliwej i radził 
wnieść jeszcze nodama do władz odnośnych.

Wiec zakończył się pieśnią patryotyczną.

JCronika.
Lwów, dnia 15 tor$tśnia 1906.

Aalendaraytz.
W  niedzielę 16 wrześn; a 8w. Ludmili— <łr. kat. 

Anftyma. — Ka slow. Sędzisław.
Wschód słońca 5'45, saohół 6 04 
W poni i iaałek 17 września Lamoerta Bisk. 

iłr. kat. WL^yły, -  Kai. słc w Drogosława.
Wsohód słońca 0 16, zachód 602.
We wtorek 18 wrześni* Tomasza z Wil. — Gr. 

kat. Zaoharya. — Kai. słow. Dobro wita.
Wschód słońoa 5-47 zachód o 59.

W e środę 19 Janusryusza. — Gr. kat.
Wosp. oi. Mych. — Kai. słow. Krzepimira.

Wschód słońca 6’49. zachód 0*57.

— Ks. arcybiskup BUczewskt wyjechał dziś 
popołudniu do Maksymówki, w powiecie dolińskim, 
celem poświęcenia kośoioła i klasztoru oo. Redem
ptorystów. Do Lwowa wróci we wtorek 18 bm.

— JeueraZ 00 . Zmartwychwstańców 0. Jan 
Kasprzycki, zwiedziwszy domy zakonne w Wiedniu 
i w Krakowie, przybył dziś do Lwowa.

— Ślub. Dziś przed południem został pobłogo
sławiony w lwowskim kościele 0 0 . Dominikanów 
związek małżeński między hr. Anną S z e m b e b ó w -  
n ą, córką Zygmunta i Klementyny z hr. Dziedu- 
szyckieh. a wnuczką śp. Włodzimierza hr. Dziedu- 
szyokiego, a p. Antonim Gór s ki m,  synem śp. Ja
na i Maryi z hr. Łubieńskich, właściciela dóbr 
Wola Peńkoaz“wska w gub. warszawskiej, ślubu u- 
dzielił nowożeńcom o. Michał Myoieiski T. J. W or
szaku ślubnym reprezentowaue były pierwsze rody 
polskie; bardzo wiele osób było z Królestwa pol
skiego i W. księstwa Poznańskiego. Zauważyliśmy 
między innymi: Nestora rodziny Górskich, p. Ludwi
ka Górskiego z Warszawy, staruszka około 90 lat 
licsąoego, sle staruszka tylko ze względu na wiek, 
bo umysł i siły raczej męża w pełni rozwoju, — 
dalej wszystkich Górskich z drugiej generaeyi, synów 
braci p. Ludwika, a mianowicie Konstant >go z mał
żonką z domu Chłapowską. Ludwiku i Jana, dalej 
synów Konstantego Górskiego, Stanisława i Pawła, 
profesora Antoniego Górskiego, panią, Górską, wdowę 
po śp. Franoiszku, z domu Komarówną. Byli dalej 
obeoni: państwo Sobańscv, pani Napoleonowa z 
Chłapowskich Mańkowska z Księstwa z córką, 
księżna Zdzisławowa Czartoryska z Księstwa z oór- 
ką, pani Witoldowa z Morawskich hr. Łubieńska z 
synem Tadeuszom, Leon hr. Łubieński, Ludwikowie 
hr. Myoielsoy z Księstwa, Władysławowie hr. My- 
oielscy, Sttuisławowie Platerowie z córką i synem, 
Jan hr. Stadnicki z małżonką z domu hr. Łubień
ską, St. Henryk hr. Badeni z małżonką z hr. Plater- 
Zyberg, p. Emanuel i Ksawery Pasłowscy, Józef hr. 
Szembek z małżonką z domu hr. Wielopolską z sy
nami, Stefanowie hr. Szembekowie ze Lwowa z oór- 
ką i synami, p. Mieczysław Juriewicz z Podola ro
syjskiego, p. CzarnomBka z nr. Szembeków, p. Mi
kołaj Czarnomski, p. Piotr Roztworowski z małżonką 
z hr. Krasickich, br. Emil i Oskar Potoccy, ks. Wi
toldowie CzartoryBoy z dwoma córkami, Jan hr. 
Tarnowski z małżonką z hr. Dzieduszyokioh, rektor 
Kazimierz Morawski z Krakowa, Tadeuszowa hr. 
Dzieduszyoka z córkami i Bynami, pp. Tadeuszowie 
Cieńsoy, Zofia hr. Dzieduszyoka, Janowie hr. My
oielsoy z dwoma cynami, ogółem obecnych było 
przeszło 100 osób.

Po uroczystości ślubnej podejmowała państwa 
młodych i gości weBelnych w swym gośoinnym pa- 
łaeu przy ul. Kurkowej babka panny młodej Wło- 
dzimierzowa hr. Dzieduszyoka. Podozas uczty wy
głoszono szereg toastów. Między innymi Jan hr. 
Stadnicki wzniósł zdrowie państwa młodyoh, prof. 
Antoni Górski rodziny hr. Szembeków, Jan hr. 
Szembek rodziny Górskich i Łubieńskich, KonBtanty 
Górski Włodzimierzowej hr. Dzieduszyckiej, prezes 
Tadeusz Oienuki p. Ludwika Gćr.kiego, rektor Mo
rawski końcowy toast „Koohajmy się*.

Wczoraj wieczór odbyło się z okazyi dzisiej
szego ślubu przyjęcie u hr. Włodsimierzowej Dzie- 
duszyckiej, na którom zebrało się także przeszło sto 
osńh

— Slub. Dnia 12 bm. w ściele Pł\ Felieya- 
nek w Krakowie pobłogosławił ks Łukasik, pro
boszcz z Kośoielnik, związek małżeński między Hen
rykiem hr. Wodzickim, synem śp. Komana i Tere
sy z hr. Potockich (autorki poematu, granego zeszłej 
zimy we Lwowie, w kasynie miejskim, na przedsta
wieniu amatorskiem), z panną Zofią Sobańską, cór
ką p. Bronisława, właściciela Michałowice na Po
dolu rosyjskiem 1 p. Zofii a Rapsztyńskioh (oórki 
znanego patryoty z r. 1868). Obecni byli: rodzice 
państwa młodych, dalej Mauryoowie, Augustowie hr. 
Wodziooy (braoia), pp. Wielowiejsey z Królestwa 
(siostra pana młodego), Antoni hr. Wodzioki, Stani
sław hr. Wodzioki, Rodryg hr. Potocki, pani Mi- 
ohałowa Sobańska z synem i córką, Taida hr. Po- 
tooka, Helena hr. Wodzieka, pani Czarnomska z 
Czarnomina na Podolu rosyjskiem, hr. Antoniowie 
Potoccy z Olszy, Aleksander hr Tyszkiewicz z Ho- 
wor, Władysławowie Myeielscy, pani Komoro wiozo- 
wa i syrem, Adam Federcwioz delegat krakowski, 
Stanisław Tomkowicz, Ludwik Woronicz z Uralu, 
Józef Wielowieyski, Przemysław Janiszowski, panna 
Jadwika Sobańska, pani Aniela Pruszyńska, Aleksan
der hr. Wodzioki, Ignacy i Mateusz Sobańscy, Ka
zimierz hr. Roztworowski, Adamowie Starzyńscy, Do
minik Łempicki i i. W  prziddzień ślubu wieozorem 
było przyjęcie u rodziców pann* młodej w Grand
Hotelu, po ślubie tamże wspaniały obiad, a nastę
pnie tańczono do 8 nad ranom. Państwo młodsi na
zajutrz wyjechali do Wenecyl.

— Odznaczenia. Cesarz nadał dyrektorowi IV 
gimnazjum we Lwowie, Karolowi Petelenzowi przy 
sposobności przeniesienia go tr stan snoozvnku, order 
żelaznej korony Ul kl.

— Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Zbigniewa Horodyńslriego właściciela dóbr 
w Zbydniowie, na prezesa raly powiatowej w Tar
nobrzegu.

— Wiadomości dyeeeiyalne. Arołftdyeoezya 
lwowska ob. łaó. Administratorami in spirit. miano
wani: ks. Stefan Jnrasr w Jabłonowie, kB. Józef 
E>ysz w Gródku. Kooy oratorami zamianowani: ks. 
Stanisław Jaworski w Dobrotw oraoh, ks. Stanisław 
Cembruch w Bełzie.

Dyeoezya przemyska ob łaó. Zamianowani: ks. 
dr. Stanisław Trzeciak sekretarzem konsystorza bi
skupiego o. ł. w Przemyślu; ks. Tomasz Wąsik wy
jeżdża na wyższe Btudy* teologiczne do Wiednia; kB. 
Jan Uberman, wikary w Zaloszanaoh, administrato
rem tamże. Przyjęty został 4o dyeoezyi przemyskiej 
ks. Piotr Drzewioki, kapłan dyecezyi krakowskiej, 
zastępca profesora przy gimnazjum w Drohobyczu. 
Konkurs na opróżnione probostwo w Zaleszanach roz
pisano z termin, m do 15 października.

— Na biblioteki uniwersyteckie. Minister
stwo oświaty zarządziło, aby kwestury uniwersy
teckie ściągały od zapisujących się na uniwersytety 
datki na bibliotekę, a mianowicie po 1 ker. od 
poddanych austryaokich, po 2 kor. od obcych.

— Komisja dla zapobiegania nieszczęśli
wym wypadkom. „Wiener Ztg* ogłosiła nomina- 
cye do komisyi dla zapobiegania nieszczęśliwym wy
padkom, istniejącej przy ministerstwie handlu! Dotąd 
w skład tej komisyi nie wchodził, jako członek rze
czywisty ani jeden Polak, tylko poBeł Weiser, jako 
zastępca członka. Obeonie pos. Weiser pozostaje ja
ko zastępoa, a nadto mianowani zostali z grupy te
chników pi umysłowych pro. Jan Lew nski e Lwo
wa, a z grupy przedsiębioroów i ubezpieczonych Jó
zef Tomioki, dyrektor elektrowni we Lwowie.

Komisy* dla włości rentowych.

praoowany przez wydział kraj. statut kraj. komisyi 
dla włości rentowych otrzymał zatwierdzenie rządo
we, w skutek tego postanowił wydział krąiowy u- 
tworzyó osobne biuro dla włośoi rentowych. Celem 
działania kraj. komisyi dla włości rentowych i jąj 
organów, jest w myśl ustawy „O tworzeniu włośoi 
rentowych” , z dnia 17 lutego 1905 dz. u. kr. ni. 
40, utrzymanie istniejących a względnie wytwarza
nie nnwych rolniczych gospodarstw, średnich rozmia
rów, przez udzielanie pożyozek rentowych. Krajowa 
komisja dla włośoi rentowyoh została już przez po
wołana w ustawie czynniki ustanowioną. Przewodni
czącym jest marszałek krajowy, a w skład komisyi 
wohodzą obeonie jako ozłonkowie: pp. Aleksander 
Dąmbski. dr. Jan Hupka, Antoni Jaegermann, dr. 
Michał Korol, dr. Damian Sawozak i KlemenB Toro- 
siewioz. Ponieważ krajowa komisja dla włości ren
towyoh powołaną jest według ustawy do tworzenia 
włośoi rentowych i ułatwiania WBzelkieh czynności 
przy udzielauiu pożyczek rentowych, marszałek kra
jowy zwołał krajową komisyę dla włości rentowych 
na pierwsze posiedzenie we czwartek 20 b. m. o 10 
rano.

Dotychozas wpłynęło już do wydziełu krajowe
go trzyBta kilkadziesiąt podań o udzielenio pożyozek 
rentowyoh.

— Sprostow anie. Proszeni jesteśmy o zazna
czenie, że nie „Polnische Korresp." ale „Korrespon- 
denz Herzog* przyniosła była mylną w.adomośó, 
jakoby wydział kraj. galioyjBki wypracował już pro
jekt reformy wyborozej Bejmowej.

Kronika lwowska.
-T- Bekollekcye dla księży obrz. łaó. odbędą 

się w seminaryum kleryków we Lwowie w dniach 
od 24 do 28 września.

-i- Sprawa s z k o ły  losowej w# Lwowie, bę
dzie omawianą dnia 17 bm. na posiedzeniu sekcji 
stałej kraj. komisyi dla spraw rolniczych, która jest 
kuratorką tej szkoły. Ozłonkowie tej komiByi, oraz 
zaproszeni na to posiedzenie fachowi leśnicy i profe
sorowie złożą Bwoje opinie oo do projektu reformy 
tej szkoły a na podstawie tych opinij zadeoyduje 
wydział krajowy o nowym planie nauki i przepisów 
szkolnych dla lwowskiej Bzkoły laBowej.

- f-  Ze szpitala. Stan zdrowia postrzelonego w 
pojedynku p. Dz. znaoznie polepBzył się i jest na
dzieja, że niebawem wróei on do zdrowia.

W stanie zdrowia przejechanego na tome cy
klistów St. Rapackiego nastąpiło nieznaczne pogor
szenie. W ranach pojawiła się ropa, jest jednak na
dzieja, że obejdzie się bez amputacji nogi.

Rana agenta poi. F., który popełnił zamach 
samobójczy, jest również na wygojeniu. Jednakowoż 
ohoroba umysłowa, w którą nieszczęśliwy popadł, 
dalej się rozwija.

-T- Samobójstwo Służąca Anna Spólnik w 
Zamarstynowie wypiła wczoraj w zamiarze samo
bójczym zwasu siarkowego, w którym namoczyła 
jeszoze zapałki. Tamtejsi żandarmi znaleźli ją w la
sku jut nieprzytomną; chcieli ją odwieść do lwow
skiego szpitala, lecz desperatka w drodze Bkonała.

—  P ogrzeb  śp. M a r y n a  L ew akow skiego,
prokurzysty lwowskiej filii Zał tadu kredytowego dla 
handlu i przemysłu i pierwszorzędnego znawcy ban- 
kowośoi i rachunkowośoi, odbył elę dziś o g. 4 popo
łudniu z kaplicy Boimów przy bardzo licznym u- 
dziale krewnych, przyjaciół i znajomych. Do oddania 
ostatniej pizysługi utawiły się wszystkie warstwy 
i&teligenoyi. Na trumnie złożono bardzo wiele wień- 
oOw. Pooliód Żałobny otwierało Howe duoliun leństwo. 
Zwłoki złożono w grobowcu rodzinnym na cmenta
rzu łyczakowskim.

Kronika krajowa.
Napaści na ks. arcybiskupa Bilrzewskie-

gO dopuścił Bię „Haliczanin” . Z opiBÓw przedmioto
wych przebiegu wizytaoyj kanonioznjoh naszego ar- 
oypaBterza w dekanatach powiatów: Snlatyńskiego, 
horodeńskiego i kołomyjskiegc wiadomo, ie  podróże 
ks. aroybiskupa Bilozewsiiego miały eharak‘ (.- czy
sto i wyłącznie religijny. Jako apaBterz dobry* gło
sił dostojny książę Kościoła WBzęizie Chrystusowe 
zasady miłośoi i pokoju, oKazywał cześć najgłębszą 
obrządkowi gr. kat.; zaznaczał, że wznoszenie domów 
Bużyoh wśród parafian obrządku łacińskiego ma na 
celu jedynie utwierdzanie ich w wierze i pobożności. 
Prócz polskiego także i lud rnski garnął się do ar- 
eypasterza i z wdzięcznością przyjmował jego błogo
sławieństwo A że i duehwieństwo ruskie zrozumiało 
Bzczytne poselstwo apostolskie ks. aroybiskupa, nąj- 
lepszym dowodem to, iż mimo agitaiyi szowinistów 
i radykałów rnskieh, wbrew ich intencjom, wszędzie 
witało aroypast irza proossyonalnie, a nawet swa- 
oyjnie.

Jakże nieoniei pr< odstawiają się wobec tego 
niczem z goła nie uzasadnione ataki prasy ruskiej 
i to nietylso wrogiej św. wierze, ale i tzw. klerykal- 
nej, wymierzone przeciw osobie najwyższego sternika 
Kośoioła w kraju naszymi Taki np. „Halioz.* ośmie
lił się prawió, ii kB, arcybiskup w oz isic wizytacji 
kanonicznej „utwierdził szowinistów wszechpolskich 
w ich fanatyzmie (?1!)“ i miał na celu jedynie „pol- 
sko-narodową misję*. Nowo wzniesione kościoły i 
kaplice poówięció miał arcypasterz nie jako domy 
Boże, ale jako „krieposti (twierdze) polonizma*. „Ha
licz.” przyznaje, że ks. arcybiskup, kończąc swą mi
sję, oświadozył, iż kościółki i kaplice mają na oelu 
utwierdzenie wiary, pokoju i jedności wsi ód wier
nych obu obrządków; ale zarazem insynuuje nikcze
mnie aroypasterzowi, iż wizytaoya jego na Poknciu 
była jednym z dalszych środków, mąjącyoh na oelu 
„zniszczenie Rusi.” i że pod „pokojem, zgodą i je
dnością” między wyznawcami obu katolickich obrzą
dków nalsży rozumieó taki mir, w którymby „ruska 
cerkiew była zgładzona (?!) a cała ludnośó państwa 
polskiego była jednej rz. kat. wiary*. Wreszcie or
gan Btaroruski konkluduje: „Z tego (?) widaó, że ks. 
arcybiskup odgrzewa projekt (czyj '?) zniszczenia 
(istrieblenija) Rusi, który nie przyniósł i z pewno
ścią nie przyniesie już Polakom i Polsce ani czci 
ani sławy” .

Nie myślimy wdawać się tu w polemikę t wy
wodami organu ruskiego, jakie mu podyktowała 
stronniczość, obłuda, a przedewBzystkiem zła wola: 
O płaskośei i bezpodstawności ataków „Halicz; nina“ 
najlepiej przekonają się ci z pomiędzy jego księży- 
czytelników, którzy byli naocznymi śwadKami misyi 
apostolskiej świątobliwego aroypasterza. 1 oni wraz 
z nami powtórzą, po przeczytaniu przytoczonych elu- 
kubiacyj dantejskie: „Guarda e passatu

W ybór usupeZnlaJąoy jednego osłonka rady 
powiatowej w Stryju, z grupy większych posiadłości 
rozpisało namieBtniotwo na 10 października.

Przerwa w rucha kolejowymi. Dyrekeya 
kolei donosi: Z powodu podmyoia nasypu pomiędzy 
staoyami Zaryte i Mszaną Dolną, na szlaku Sucha- 
Nowy Sąoz, wstrzymano ruch towarowy; ruoh oso
bowy, pakunkowy i przesyłek pospiesznych odbywa 
się przez przesiadanie a względnie przez przenoszenie 
pakunków aż do wagi 50 kg.

na efaoyi Borki wielkie pomocnik stacyjny Ryziewioz 
zastrzelił wczoraj żonę bahnmistrza Weintrauba, pł
ozem sam sobie życie odebrał. Między Ryziewiczetn 
a Weintraubową istniał od dawna bliższy stosunek 
a oo popohnęło Ryziewioza do szalonej zbrodni, nie 
wiadomo.

Oszust i podpalafl S Lazar Te;tel. dzierżawca 
dóbr Pohoryloe i Zaoiemna w powiecie Podhajczyk. 
wysprzedał swoje zapaBj zboża kilkakrotnie rozma. 
tym kupcom, od każdego zainkasowsł pieniądze, na
stępnie stodoły ze zbożem podpalił i uciekł z pie
niędzmi do Ameryki. Podpalone przez niego budynki 
spaliły się wraz z całą kresoenoyą. Za oszustem i 
podpalaczem rozesłano listy gońoze.

Kronika powszechna,
S Kościół polski na Kahlenbergu. Z Wiedniu 

piszą nam: 00. Zmartwychwstańcy postanowili z
chwilą objęoia dla każdego serca polskiego drogiej 
pamiątki, jaką jest kościółek na Kahlenbergu, odno
wić ją godnie jej historycznej przeszłuśoi. Roboty 
zewnętrznej rsstauraoyi, rozpoczętej 17 kwietnia są 
jnś na ukońozeniu. Przeprowadzone zoBtały z wielką 
umiejętnością. Do odnowienia pozostaje jeszcze 
wnętrze kościoła bardzo zaniedbane. Boboty te atoli 
zaniechane na razie byó muszą dla braku funduszów, 
zwłaszoza, ie koszta zewnętrznej reBtauraoyi w ma
łej tylke ozęsoi dotychczas są pouryte. Niewątpliwie 
społeczeństwo polskie, znane ze swej ofiarności, po
spieszy nadal z pomocą w ukońozeniu tego dzieła.

W dalBzym ciągu złożyli pp.: Abrahamowiez 
Antonina z Wiednia 100 kor., Faruszyńska Karo
lina z Kijowa 100 k., Podlewtka Felicja ze Lwo
wa 20 k., Wydział pow. z Sokala 20 k., Wydział 
pow. w Tarnobrzega 20 k„ Dembiński Franciszek ze 
Ślazka 10 k., Fabriooy Maryan z Broniwewa 10 
k., Gross Franoiszka ze Lwowa 10 k., Magistrat 
Nowego Sącza 10 k., Magistrat Sokala 10 k., Mftn- 
nieh Wład. z Wiednia 10 k., ks. Staszkiewicz z 
Koszyc 10 k., dr. Ziemiński z Warszawy 10 k., 
przez dr. H. Kfimmerlinga z Badenu p. Pieleoki Ar
tur 80 k., Grabski Adam 20 k., hr. Wodzioki 
Aleksander 20 k., dr. K^mmerling z Badenu 10 k.

Nabożeństwo dziękczynne polskie na pamiątkę 
odBieozy Wiednia przez króla Jana Sobies aego od
prawione będzie 23 b. m. o 10 m, 30 rano.

§ Z Jeroaollmy donoszą, że pielgrzymi rnscy, 
po odbyciu bez żadnego wypadku podróży morskiej 
z TryjeBtu do wybrzeży Palestyny, przybyli 18 bm. 
koleją do Jeruzalem, zkąd dziś, w sobotę udają się 
nad brzegi Jordanu.

§ Trzęsienie ziemi ir Sycylii. Jak z Rzy
mu wozoraj nam już telegrafowano, ozwały Bię 
onegdaj w całej Sycylii silne drgania ziemi. Straszne 
Bceny działy się zwłaszcza w Belmonte. W więzieniu 
w Tur mini zbuntowały się kobiety i z wielkim tru
dem udało się przewieść je do Palerma. Ludzie 
uciekają z miejso zagrożonych. Z samego Termini 
uszło 10.000 ludzi; wiele domów jest uszkodzonych; 
uciekający pędzili torem kolejowym, jako drogą naj
krótszą, j rzez co ruoh kolejowy przeszkód doznawł. 
W Bancinte grożą wszystkie domy zawaleniem; uda
no się do władz o pomoo; przedewszystkiem ma bvó 
wysłane wojsko, aby zapobiedz splądrowania domów 
opuszczonych. Mnóstwo ludzi schroniło Bię do 
kcściołof., gdzie modlą się l jnuzą, błagając o ratu
nek. Wszystkie sklepy zamknięte, nie staje już 
ohleba. Ostatnie trzęsienie ozwało się przed godz. 8 
wieczór. Zachodzi obawa, że Stromboli wybuchnie.

S NewocArśnl raabrlttcriy w Berlinie. Pan
W. fl., który, wraoając do kraju, zatrzymał się w 
Berlinie, przestrzega w „Czasie* przed berlińskimi 
ryoerzami brzytwy. Fryzjer berliński, do którego p. 
W. H. wstąpił, za ogol śnie i wymyoie głowy za
żądał 40 marek, a był nawet tak bez oel vm. iż 
oświadozył, że nie wypuśoi p. W. H. z lokalu, póki 
tenże nie złoży okapu. Na uwagę, ie p. H. odwoł* 
się do Bądu, zniżył okup do 10 marek. P. H. rzekł 
Prusakowi:

— Das ist ja aber reine Bauemf&ngerei:
— Han soli aber kein Bauer seinl — odpo

wiedział ze śmiechem rycerz golarskiego prze
mysłu.

Uwaga była bardzo słuszna i zapamiętałem ją 
sobie — pisze pan W. H. Aby jednak oBtrzedz tych, 
którzyby mogli nieprzewidywaó oszustwa i wpaść w 
ręce tego jegomości, podaję jego adres: golarz ten, 
przynoszący zaszczyt sławionej uezoiwośoi niemieckiej, 
ma swój sklep w hotelu Monopol naprzeciw dworca 
FriedriobBtrasse.

f  Ludożerca. W wiela opisach Syberyi czyta
liśmy o wypadkach ludoierstwa, jakiego dopuszczają 
aię podobno niejednokrotnie rozmaici włóczędzy, 
przeważnie zbiegli z robót oięikieh. Niedawno za
szedł fakt potwierdzający spowiadanie o ludożerstwie. 
We wsi Inie, piszą gazety syberyjskie, leśnej, o 
cztery wiorsty od miasta Nowo-Nikołajewska. w po
łudnie 21 sierpnia, nieznajomy 50-letni mężczyzna 
napadł na dwoje dzieci 6- 1 6-letnie, bawiąoe się 
przed domem. Napastnik powalił dzieoi na ziemię i 
począł szarpać je zębami. Dziewczynkę zagryzł na 
śmierć, chłopcu począł objadać policzki. Na szczę
ście spostrzegł zbrodnię sąsiad i odebrał ofiarę ozło- 
wieEtwi-zwierzęoiu, pomimo, ie włóczęga bronił się 
zawzięcie zębami. Przy pomooy innych sąsiadów, 
zwabionych hałasem, udało się zbrodniarza związać 
i oddać w ręce władzy. Prowadzony do Nowo Ni- 
kołąjewska, nieznajomy milozał uporczywie; raz się 
tylko odezuał, „ze najsmaczniejsze są dzieci z koły
sek*, ie takie, jak te, które mu odebrano, nie są już 
tak Bmaczne. Słowa te dowodzą, że zbrodniarz nie 
pierwsz, to już raz napadał na dzieci.

§ Przodkowie miliarderów. Słynni krezusi 
amerykańscy pochodzą przeważnie z rodzin nieza
możnych. Gdy zbadamy rodowód i przeBzłośó np. 5 
miliarderów, dowiemy się, i* ojcowie czterech *ara- 
biali tygodniowo oo najwyżej po 50 do 00 koron. 
Ojciec Andrew Oarnegie’a był tKaczem; wyrąb- »ł 
tkaniny adamaszkowe, praotyąo pilnie od świtu do 
nocy, a zarabiał tylko tyle, iż mógł skromnie utrzy
mać swą rodzinę. Gdy wynaleziono maszyny samo- 
tkające, musiał się stary Carnegie przenisść z An
glii do Ameryki, bo jsgo praca ręczna nie wys) ir- 
czyła na wyżywienie licznej rodziny. OBiadł w Al- 
leghany-City i pu cował w fabryce tkanin baweł
nianych. Z ozasem jeden z jego synów dorobił się 
w tej fabryoe milionów.

Ojeieo słynnego J. D. Rockefellera posiadał w 
Tioga-Uounty (w Anglii) kilka morgów gruntu. A ie 
rodzina był„ liczna, musieli synowie jego u obcych 
ludzi zarabiać na utrzymanie: służyli jako parobcy 
i fornale w większych majątkach.

0°łłwiony „król miedziany*, John Clark, je
den z najbogatszych Amerykanów, jest synem wła
ściciela chłopskiego gospodarstwa w Pensylwanii. 
Mae Clark ma dziś 120.000 koron d z i e n n e g o  
dochodu. Ojciec Strattona, „króla Jota* w Colorado, 
wyrabia* małe łódki w Jeffersonrille (w Indiana). 
Był ubogim, a miał dużo dzieoi. Najstarszego syna, 
dzisiejszego miliardera oddał na praktykę oie- 
sielską.

Wy- Tragedy* miłosna. Z Tarnopola donoszą, ie Komuż nie jest znanem nazwisko krezusa Van-

Szymon Wilczyński, T i 2 S 3 5 ,.łKielichy, Jśonstrancye, pająki
poleca Prmew Duchowieństwu ZJHaa wyrobów 
z* złota, srebra, miedzi, bronza i innych metali, 
j&kotai zawiadamia PT, ie złoci i srebrzy w ognia, 

oraz przerabia starożytne bronzy.
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derbilta, „przyjeciela cesarza Wilhelma14, protoplasty 
dynastyi Vauderbiltów ? Rodzina jego była bardzo 
uboga. Założyciel dynastyi w wieka 6—16 lat sprze
dawał po alioach gazety, a potem był parobkiem.
Jay Gould, który zapisał synom 3 miliardy, był ay« 
nem ubogiego rolnika. W dzieciństwie pasał wieprze 
i nie mógł nawet uczęszczać do szkoły.

Miliarder, sir Hiram Maiim, znany wynalazca, 
był synem mielnika; porą letnią przyczyniał się 
pracą na żniwach do utrzymania domu. Gdy miał 
lat 14, praktykował u kołodzieja i odtąd rozpoczęła 
się jego świetna karyera. George Westinghouse był 
Bynem nikomu nieznanego inżyniera. Znany „król 
Brebra“ , John Mackay pochodzi z ubogiej rodziny 
irlandzkiej, która przesiedliła się do Ameryki za 
Chlebem. Po śmierci ojca liczna rodzina znalazła się 
na bruku.

Ojciec Gordona Benneta, właściciela „New- 
York-HeraIda“ żył latami w Bostonie o głodzie i 
chłodzie. Raz znalazł monetę, która go ocaliła od 
śmierci głodowej. Zmarły niedawno miliarder, Rus
sell Sage był najmłodszym z 6 synów nbogiego za- 
robnika; za miodu był parobkiem wiejskim. Tak 
samo „król mąezny“ Pillsburg, dalej Gates, Leiter, 
Potter-Palmer i inni krezusi byli synami nędzarzy. 
Słynny bogacz, John Wannamaker jest synem t. zw. 
kożlarza, który nosił cegły ; także dziad jego w taki 
sam skromny sposób ratował żonę i dzieci przed 
śmiercią głodową.

§ Jezioro rtęci. Jak z Meksyku donoszą, od
kryto w górach prowinoyi Yeraornz jezioro rtęci zaj- 
mująoe obszar przeszło trzech akrów a na 10 do 50 
stóp głębokie. Wartość tego nieruszonego skarbu 
obliozają na wiele milionów dolarów. Wiadomość o 
tern odkrycia przyniósł do Meksyku górnik C. A. 
Bandi, który podaje, że choruje na zatrucie spowo
dowane badaniem rozległości i głębokości jeziora. 
Wyleczywszy się w kąpielach Santa Rosalia Springs 
przybył de Meksyku. Tutaj udało się mu zaciekawić 
bawionego w Meksyku dla interesów fabrykanta
szwedzkiego F. Lagerwalla i kupca nowojorskiego J. 
B. Frelina. Obaj udali się z nim na miejsce i
stwierdzili istnienie tego jeziora, o którem Indyanie 
od bardzo dawna wiedzieli. Jezioro położone jest
wysoko w górach w paszczy prawie nieprzystępnej,
powierzchnia jego jest gdzieniegdzie kamieniami po 
kryta. Jak się zdaje, wskutek czynności wulkanicz
nej w górach rtęć się wydzieliła z rudy i potem w 
nizinie osiadła. Kapitał na eksploatację już jest ze
brany i za pomocą tunelu w górze wywierconego 
ma być metal na dół sprowadzony.

§ Droga Woda. Słynne miejsce kąpielowe nad 
Bałtykiem Heungsdorf w przeciągu kilku lat niesły
chanie się rozwinęło i pod jednym względem zaka
sowało wszystkie na świecie miejsca kąpielowe. 
Szklanka wody kosztuje tam 60 fenigów (około 60 
hal.) i to nie, gdy się samej wody żąda, ale do bu
telki wina — juśeić nie wszędzie, ale w pewnej do
brej winiarni, w której wino stosunkowo jest tanie. 
Woda selterska natomiast kosztuje tylko 40 fenigów.

O F I A R Y .
Dla biednego szewca F. G. złożył p. Biesiadz 

ki kor. 2. — Pod literą U. nadesłano z Niżniowa 
kor. 10.

M a n  p o w l e t n a .  Sprawozdanie centralne: to-
•yi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich fcoiei 
państwowych. Dnia 14 września. 1906 roku o godz. 7, 
ramo. CIzerniowce •+■ 9‘0 Tarnopol — —. Lwów - -̂10-5, 
Stole — — Przemyśl — ■— . Jarosła w  -4— •— Tarnów

towce -j- am rarnopoi — —. lwów ą-ltro 
o« oie — — Przemyśl —■—. Jarosław —•— Tarnów
— . Nowy Zagórz —•— Kraków -j-10'5 Praga + 9  5, 
Wiedeń-4-10-9 Semmering - f 6 0 Budapeszt +10-2 Ischl 
4  8 8 fiiya - f  13 6 Tryest 4-14-4 Celsynsza

i-liti
* Nowy Rafael. Nieznane dotąd dzieło Rafaela 

odkrył, jak „Corr. della Sera" donosi, znany włoski
V  — i - L .  _  1 . . L .  _ •  1-  • W" '  * *
eusryf, jan „Lorr. della Sera" donosi, znany wł 
krytyk sztuk pięknych Franco de Amicis. Obraz ten 
przedstawiający „Madonnę della Missione“ , Matkę 
Dożą z dzieoiątkiem Jezus, św. Elżbietą i św. Ja
nem Chrzcicielem, znajdował się w posiadaniu prze
or* klasztoru w Asolo koło Treyiso, msgr. Batoldie- 
£o, który go jeszcze będąc proboszczem w Carpene- 
do dj Mestre, od pewnego malarza za bagatelę nabył 
1 i^t znakomicie zachowany.
^ M r t u a r  I w e w s k ie io  te a tr u  m le | «k ie g o .
„  W  niedzielę popoŁ „Kontrolor wagonów", wiecz. 

.JJrteusz w piekle".
W  poniedziałek „Uczta Herodyady", dramat J.

aasprowiuza.
We wtorek „Cayalleria rusticana" i „Pajace", 

narda Shâ r°^ę „Candida" komedya w 3 aktaoh Ber-

e °*wartek „Carmen* z panią Oleską w par- •yi *ytm0Wej
^  Piątek „Candida" Shaya. 

w piekle'80 >̂° t  ̂ popoł. „Wesele1- — wioczór „Orfeusz

p r z e k o r ? ® ? ^ "  t*m trn  M r a lt .w .lU e « o
medzielę „Odrodzenie" Schoentana.

(Pocztą)
Według krążących w sferach u r z ę d n i c z y c h  po

głosek, polioyi udało się wykryć nazwiska BPra j
zamacha na generał-gubernartora Skałona pr y j  
Natolióskiej nie zdołano ioh jednak aresztowa , 
ciekli bowiem zagranicę.

— W  pułkach garnizonu warszawskiego prze
czytano rozkaz dzienny generał-gubernatora, po 
zwalający żołnierzom na przejście do słniby po   ~: w * -ojijuy żołnierzom na przejście do słnżby poli- 
I t M|n i- żełnierz, który przejdzie do słu
żby poiioyjnęj otrzyma 10 rubli dodatku miesię
cznie i zostanie zupełnie uwolniony od służby liniowej. J

—  Przebywający w Warszawie poddani Sta
nów Zjednoozonyoh, Anglii i Japonii zwrócili się do 
konsulów Bwoioh z prośbą o obronę przed brn'alaą 
przemocą i gwałtem, na jakie narażeni są przy re- 
wifcjaoh i aresBt&oli.

— W Częstochowie onegdąj wdarto się do re- 
dakoyi „Dzwonka Częstochowskieg o* ozterech ludzi 
i zraniło redaktora ks Adamczyka. Broniąc się 
redaktor postrzelił dwóoh napastników. Dwaj inni 
uciekli. Stan księdza Adamczyka nie jest groźny.

z  W l L 3 S r ^ -
(Pooztą.)

— Kasy er miejski w Brześcia Litewskim u- 
ciekł, zabrawszy 135.000 rubli.

Z
(Telegrafem i pocztą.)

— W sprawie strajku szkolnego dowiaduje 
aię „Posener Zeitung*, że władza szkolna na a- 
zała pozbawić urzędu wszystkich członków ao 
zorów szkolnych, którzy opierać się będą nauce 
rebgii w  języku niemieckim.

hr. Badeniemu; arcybiskupom: ks. Bilczewskie- 
mu, ks. Theodorowiczowi i w pałacu świętojur- 
skim dla nieobecnego ks. Szeptyckiego, wicepre
zydentowi dr. Dylewskiemu, prezydentowi mia
sta p. Michalskiemu, wiceprezydentowi namie
stnictwa Wł. hr. Łosiowi, prezesowi Tow. kre
dytowego ziemskiego p. Kraińskiemu i prezesowi 
Tow. gospodarskiego Brykczyńskiemu.

Zwiedziwszy następnie gmachy wyższego 
sądu kraj. i biura izby handlowej udał się dr. 
Derschatta do gmachu dyrekcyi kolei państw, 
celem udzielania posłuchań służbowych.

Przyjęci zostali dyrektor kolei w Stanisła
wowie Festenburg, szef lwowskiego kierownictwa 
budowy Cieślikowski, konsulent sanitarny lwow
skiej dyrekcyi dr. Zgórski, miejscowi naczelnicy, 
deputacya centralnego stow. miejscowego urzę
dników kolejowych, złożona z inspektorów Hin- 
glera i Jędrkiewicza, komisarza Marescba, adjunk- 
tów Leistiny i Katolidskiego w sprawie polep 
szenia bytu urzędników kolejowych we Lwowie, 
dalej również w sprawie poprawy bytu deputa- 
cye mampulantek, maszynistów i palaczy, robotni
ków kolejowych ze Lwowa, Stryja i Przemyśla; 
dozorców-wagonów w sprawie zmiany turnusu 
służbowego, starszych konduktorów i pomocni
ków hamowniczych z prośbą o polepszenie bytu 
i stabilizacyę, drukarzy kart jazdy w spiawie 
lepszego awansu, deputacya aspirantów (techni
ków) warsztatów we Lwowie w sprawie skróce
nia czasu próbnej służby, w końcu cały szereg 
poszczególnych petentów w sprawach osobistych; 
niektórych z tych przyjmował w zastępstwie mi
nistra radca ministeryalny bar. Banbans.

Po audyencyach powrócił dr. Derschattado 
hotelu George’a, a stąd wraz z dyrektorem Ry
bickim pojechał do teatru. W czasie przerwy po 
pierwszym akcie obejrzeli goście wiedeńsoy wi
downię i kurtynę Siemiradzkiego, a następnie 
oprowadzani przez prezydenta miasta i dyrektora 
teatru zwiedzili foyer. Po g. 8 opuśoił minister 
teatr i udał się do kasyna narodowego na obiad, 
wydany dla ministra przez dyr. Rybickiego. W  
obiedzie wzięli udział prócz ministra i przyby
łych z nim radców ministerstwa Banhausa i Ko
sińskiego, sekretarza ministeryalnego Schlicka, 
oraz gospodarza, zastępcy dyrektora Listowski i 
Stelzer, kierownik budowy Cieślikowski, naczel
nicy oddziałów Guttman Bartmański, Mflller, 
Marcinkiewicz, inspektorowie: Nieduszyński, Ma- 
kusz, Hauser, Wechsler, kasyer dyrekcyi insp. 
Pillich, oraz naczelnik stacyi lwowskiej inspektor 
Geringer.

Dziś rano około 9 wyjechał dr. Derschatta 
na przejażdżkę celem zwiedzenia miasta, od 11 
zaś przyjmował w sali andyencyonalnej namie
stnictwa.

Na audyeneye przybyli: Namiestnik hr. 
Potocki z urzędnikami biura prjzydyalnego, wice
prezydent namiestnictwa hr. Łoś z radcami dwo
ru Zaleskim, Merunowiczetn, Jaegermannem, 
Czeżowskim i szefami departamentów, generał- 
porucznik Stróhr w zastępstwie komendanta 
korpusu z generalicyą, rada szkolna krajowa 
pod przewodnictwem radcy dworu Dembowskiego, 
wiceprezydent apelacyi Dylewski z prezydentem 
sądu kraj. Bauchem i wiceprezydentem Przy- 
łuskim, starszy prokurator państwa Hinze z pro
kuratorem państwa Barthem, kierownik kraj. 
dyrekcyi skarbu p. Zubrzycki z gremium radców 
dyrekcyi skarbu, radca dworu Engel imieniem 
prokuratoryi skarbu, starszy radca pocztowy 
Pikor, dyrektor policyi Schechtel, radcy Biliński 
i Kochanowski w imieniu dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych, komitet gal. Tow. gospodarskiego 
z prezesem Brykczyńskim, Tow. kred. ziemskie 
z prezesem Kraińskim i wiceprezesem Rozwa
dowskim, galic. izba inżynierska z prezesem Ja
sińskim, izba handlowa i przemysłowa pod prze
wodnictwem p. Horowitza, kraj. Tow. naftowe, 
reprezentowane przez wiceprezesa dr. Steczkow
skiego, prof. Zalozieckiego i dra Bartoszewicza, 
członkowie kraj. rady kolejowej Skibiński, 
Russmann i Kułakowski.

Było także wiele osób prywatnych 
Prezydent lwowskiej Izby handlowej p. Ho 

rowitz przedstawił ministrowi życzenia świata 
handlowego i przemysłowego w zakresie spraw 
kolejowych: sprawę upaństwowienia kolei Pół
nocnej, brak wagonów na liniach galicyjskich i 
wynikające z tego niedogodności, niedostatecz
ność urządzeń i brak odpowiednich magazynów, 
konieczneśó przyspieszenia budowy kolei lokal
nych Lwów-Podhajce, Lwów-Stojanów i zniesie
nia rampy na Żółkiewskim.

Minister dr. Derschatta zapisał sobie po
szczególne postulaty i zapewnił, że je o ile mo
żności uwzględni. W sprawie zniesienia rampy 
kolejowej na Żółkiewskiem stwierdził minister, 
że wydatek na ten cel jest przewidziany w budże
cie na rok przyszły. Oświadczył jednak, że mia
sto nie popiera już teraz tego postulatu z takim 
naciskiem jak dawniej! Minister dodał, że wyda
tek ten jest wydatkiem resortownym i że niema 
kolizyi między tą sprawą a innymi postulatami
gminy.

Po audyencyach odbyło się u p. namiestni
ka śniadanie dla p. ministra.

Popołudniu o 5 obejrzy minister rampę ko 
lejową na Żółkiewskiem; wieczorem będzie w 
teatrze. Odjedzie ze Lwowa o 11 m. 45 wie
czorem.

namiestnictwa i powzięcie stanowczej decyzyi co 
do ewentualnego przekopu w Dębnikach jest ze 
względu na sprawę kanalizacyi Wisły rzeczą nie
słychanie ważną.

O godz. 10 minister udał się do nowego 
gmachu izby handlowej i przemy do we j, gdzie w 
sali obrad przyjęło go prezydyum oraz gremium 
członków izby. Wiceprezes GUtz wygłosił mowę, 
w której zaznaczył, że izba przywiązuje wielką 
wagę do wizyty ministra, oraz podniósł różne 
postulaty, stawiając na pierwszem miejscu budo
wę dróg wodnych.

Minister zaczął odpowiedź swą od podzię
kowania w języku polskim, poczem zaznaczył, że 
pragnie popierać interesy handlu i przemyśla, a 
głównym celem jego pobytu w naszym kraju jest 
sprawa dróg wodnych.

Następnie zwiedził minister szczegółowo fa
brykę Zieleniewskiego, gdzie rozmawiał między 
innymi z pracującym tam przez wakacye słucha
czem 4 r. politechniki Kozubkiem.

Stąd udał się do głównego urzędu poczto
wego. O 12 rozpoczęły się audyeneye.

Ostatnie wiadomości.
Wybór posła z m. Brody-Złoczów.
Brody. Przy wczorajszym wyborze głoso

wało tutaj 639, otrzymali dr. Józef Gold 316, 
Adolf Stand 296, Michał Bałtarowicz 25, Bloch 1, 
unieważniony 1 głos.

ZIociów. Tutaj oddano ważnych głosów 
804, z których otrzymali: dr. Gold 539, Adolf 
Stand 158, Bałtarowicz 107.

Brody. Ogółem w całym okręgu wyborczym 
miast Brodów i Złoczowa razem oddano ważnych 
głosów 1448, absolutna większość 728. Otrzy
mali : dr. Józef Gold 855, Adolf Stand 454, Bał
tarowicz 132, Bloch 1, unieważniony 1 głos. 
Wybrany zatem posłem dr. Józef G o l d .

Wybór ten kandydata, uznającego solidar
ność Koła polskiego, powitany być musi z zado
woleniem. Nie mniej atoli jedna trzecia część 
głosów, padłych na syonistę p. Standa, powinna 
być dla nas i dla żydów, przyznających się do 
narodowości polskiej, dnżą przestrogą.

Sprawy naftowe.
Pertraktacye, Które toczyły się przez czwar

tek i piątek w Drohobyczu, między zastępcami 
producentów a zastępcą Zakładu kredytowego dla 
hanlu i przemysłu w sprawie nowego układu ko
misowego o ropę, były ściśle poufne. Doprowa
dziły one do porozumienia, które ,ednak przedło
żone dopiero zostanie plenum producentów ma
jących się zebrać 25 bm.

Główna jednak, zasadnicza i decydująca 
sprawa podwyższenia ceny ropy, mająca być 
rozstrzygniętą między producentami a kartelem 
rafinerów, dotąd załatwioną nie jest.

0 mandat polaki z Bukowiny.
„Kuryer lwowski14 pomieścił dziś korespon- 

dencyę z Czerniowiec pełną inwektyw i niczem 
nieuzasadnionych oszczerstw. „Kuryer lwow.“ , któ
ry zadowalał się po wniesieniu przez br. Gautscha 
projektu reformy wyborczej proponowaną skrom
ną ilością mandatów dla Galicyi, obecnie usiłuje 
wmówić w swych czytelników, że Koło polskie 
dlatego nie wywalczyło mandatu polskiego z Bu
kowiny, bo mandat ten nie dostałby się i tak w 
ręce szlacheckie, ale „szczerego demokraty14. 
Wypisywanie tego rodzaju niedorzecznych o- 
szczerstw możuaby pominąć milczeniem — od
powiemy atoli „Kuryerowi* w poniedziałek 
obszerniej i dokładniej, nie chcąc Polaków buko
wińskich pozostawiać w wątpliwości.

rewizyi konstytucyi w duchu autonomicznym. 
Subkomitet będzie musiał ograniczyć się do opra
cowania odgraniczenia kompetencyi ustawodaw
stwa sejmowego i parlamentarnego.

„Deutsch. Nat. Cor.“ kończy: Głosowanie 
dało jednak dla Niemców ponownie niepociesza- 
jący dowód psychologii ich poli.ycznych przeci
wników. Niema powodu do zaniepokojenia i z 
wniosku pos. Starzyńskiego z pewnością nie 
wyjdzie autonomiczny ustrój Austryi.

Arc. Fr. Ferdynand w Dalmacyi.
Dubrownik (Raguza). Następca tronu czar

nogórskiego Daniło przyjęty tu został wczoraj 
przez arcyks. Franciszka Ferdynanda, który na
stępnie złożył mu wizytę. Później arcyks. przyj
mował deputacye władz autonomicznych i pań
stwowych. Wieczorem odbył się obiad galowy, 
w którym wziął także udział ks. Daniło. Następ
nie miasto było iluminowane.

Ragusa. Arcyks. Franciszek Ferdynand dziś 
rano o godz. 7 udał się automobilem na teren 
manewrów.

Z ziem polskich.
Warszawa. W ciągu dnia wczorajszego od

były się liczne rewizye domowe. Wiele osób 
aresztowano i internowano w koszarach.

Ziemstw* na Litwie.
W  Wilnie pod przewodnictwem generał 

gubernatora rozpoczęły się narady z powodu 
wprowadzenia w wykonanie prawa z d. 16 listo
pada, powołującego do życia miejscowe komisye 
do urządzeń ziemskich. W pracach bierze udział 
członek rady państwa z wyboru p. Korwin-Mi
lewski.

n o szą :

Ministrowie w Galicyi.
Minister Derschatta.

Minister kolei dr. Derschatta, który — jak 
wczoraj donosiliśmy — przybył do Lwowa o 3 
popołudniu, złożył przed wieczorem karty na
miestnikowi A. hr. Potockiemu, marszałkowi St.

Minister Forzt.
Z Krakowa telegrafują: Minister handlu 

Forzt przybył do Krakowa wczoraj o 8 wieczór 
w towarzystwie radcy ministeryalnego dr. Friesa. 
Na dworcu powitali go namiestnik, delegat radca 
dworu Fedorowicz, prezydent miasta dr. Leo i 
naczelnicy władz. Celem przyjazdu ministra jest 
rozejrzenie się w sprawie budowy dróg wodnych.

Minister Forzt — jako nam w południe z 
Krakowa telefonują—w towarzystwie delegata Fe
dorowicza, prezydenta Leo oraz przybyłych z 
Wiednia urzędników rozpoczął swoje urzędowe 
czynności w Krakowie od zwiedzenia ekspozy
tury dyrekcyi budowy dróg wodnych. Tu o 9 
rano przyjął go naczelnik techniczny radca Czer
wiński z naczelnikiem administracyjnym Mączyń-' 
8kim i gronem urzędników. Minister oglądał pla
ny skanalizowania Wisły pod Krakowem, mające
go na celu uchronienie miasta od powodzi: oraz 
plany odnogi kanału Zator-Samborek-Kraków. 

lany skanalizowania Wisły są już gotowe i wy- 
yczone bulwary w Krakowie jak i śluza w Dą- 

/'ftt uWnież gotowe są plany przestrzeni kanału 
- i - 0* , “ korek braków i przeprowadzona re-

ya trasy od Zatora do Samborka. Przy roz- 
pa rywaniu planów skanalizowania Wisły pod

Kowem prezydent miasta podniósł różne po- 
s u a y w interesie miasta, zarówno co do tej 
sprawy, jak i co do przeniesienia koryta Rudawy. 
Prezydent zaznaczy}, że przeszkodą co do po
wzięcia stanowczej decyzyi w sprawie regulacyi 
Wisły i połączonych z tem robót jest nie zade
cydowanie dotąd kwestyi zabezpieczenia miasta 
od powodzi za pomocą odpowiedniej regulacyi 
Wisły. Przedłożenie jak najrychlejsze projektu

Z Watykanu.
„Dziennikowi poznańskiemu44 z Rzymu do-
I *Tutaj uważają wybór O. Wernza jako nowy 

dowód zbliżenia się Niemiec do Watykanu wobec 
polityki wewnętrznej rządu francuskiego. Spo
dziewają się także, że kolegia jezuickie będą 
przywrócone w Niemczech. Oczekiwanym jest 
kardynał Wincenty Vanutelli, który przedstawiał 
Stolicę św. na kongresie katolickim w Essen. 
W październiku mają przybyć kardynałowie Kopp 
i Fischer, oraz biskupi z Prus Zach., również 
mowa o mianowaniu kardynała niemieckiego in 
curia, to jest mieszkającego w Rzymie. Wszystko 
to świadczy, że Watykan będzie szukał poparcia 
w katolioyzmie niemieckim.

Również, według pogłosek, kard. P u z y n a  
osiadłby w Rzymie, a na jego miejsce poszedłby 
kanonik ks. Adam S a p i e h a .

Poselstwo marokańskie w Berlinie.
Z Tangeru donoszą pisma niemieckie, że 

sułtan marokański, odwdzięczając się za zeszło
roczną wizytę cesarza Wilhelma w Tangerze, po
stanowił jeszcze w tym roku wyprawić nadzwy 
czajne poselstwo do Berlina pod przewodem by
łego baszy tangerskiego Ben Himy i jednego ze 
stryjów sułtana. Pod kierunkiem posła niemiec
kiego dr. Rosena urobiły się wcale przyjemne 
stosunki między Niemcami a Marokiem, posel
stwo to będzie rękojmią trwania ich nadal. Jak 
słychać, nie chodzi tu o prosty akt grzeczności, 
sułtan chce owszem zaznaczyć wdzięczność za 
to, co w Algeciras dla Maroka uczyniono. W 
nieprzyjaznych Niemcom kołach twierdzą, że to 
pogróżki dr. Rosena zmusiły sułtana do tej 
grzeczności i wdzięczności. Poselstwo marokań
skie zapewne już w listopadzie przybędzie do 
Berlina.

Telegramy i telefonematy
* dnia 15 września 1906.

Niemcy a wniosek Starzyńskiego.
Wiedeń. Gdy się nie udało „N. fr. Presse* 

wywołać pożądanego dla niej obtrzenia z powo
du uchwalenia wniosku p. Starjyńskiego i nie
mieccy ministrowie nie myślą o występowaniu z 
gabinetu — podniesiono projekt, iby stronnictwa 
niemieckie w izbie odpowiedziały na wniosek 
posła Starzyńskiego nieucbwaieniim upaństwo
wienia kolei Północnej, co jak wiidomo jest po
stulatem także Koła polskiego. Zdaje się, że i 
ta groźba pozostanie bez echa.

„Deutsch. Nat. Corr.* wyrasa się spokoj
niej. Jej zdaniem, Słowianie na rebrmie wybor
czej tylko zyskują (?), a mimo to nie mogli się 
oprzeć pokusie, aby także swoje autonomiczne 
życzenia z reformą złączyć. Zapewria jednak za
raz, że wykluczone jest, aby pract subkomiletu 
mogły być punktem wyjścia do w wielkim stylu

Z Rosyi.
Sądy polowe.

Petersburg. Sąd połowy w Moskwie ska
zał wczoraj na karę śmierci rewolucyonistę Ma- 
saryna za zbrojny opór, stawiany przy areszto
waniu. Masaryn uchodzi za głównego kierownika 
organizacyi bojowej, ma być także jednym z or
ganizatorów napadu na Tow. wzajemnego kredy
tu, w którym brał udział także Bielencew. Nadto 
uważany jest także za sprawcę zamachu w grudniu 
z. r. na szefa policyi śledczej Wojłosznikowa. 
Drugi rewolucyonista Andrejew, aresztowany ra
zem z Masarynem, został uwolniony.

Moskwa. Wyrok sądu polowego, skazujący 
studenta Masaryna na śmierć przez powieszenie, 
został dziś rano wykonany.

Podróż cara
Sitokbolm (Srenska Teł. Byreau). Donoszą 

z Bjórkfl: Wczoraj przedpołudniem przybył tu 
jacht „Standard" w towarzystwie kilku okrętów 
wojennych Na pokładzie jachtu znąjduje się ro
dzina carska.

GZos synodu.
Petersburg. Metropolita petersburski Anto

niusz wydał z polecenia synodu list pasterski do 
biskupów, w którym powiada, że przemijające 
zaślepienie zniknie, a potem wzburzone morze 
znowu się uspokoi. Naród rosyjski wówczas spy
ta, gdzie byli jego pasterze w czasach zawikłań.
Do walki z nieprzyjaciółmi cerkwi i państwa po
trzebne są nietylko środki zewnętrzne, lecz także 
wpływ moralny, a to jest zadaniem duszpasterzy.
W niedalekich wyborach wiele obywateli 
zwróci się do duszpasterzy o radę, kogo wybrać. 
Duchowni nie powinni dać się oszołomić słowa
mi, przyrzeczeniami i programami politycznymi, 
lecz tylko według zasad chrześcijańskiej mi
łości i prawdy postępować, a jedynie dobro 
państwa i cerkwi powinno być dla nich decy
dujące.

Organizatorowie pogromów,
Wiedeń. „Zeit* otrzymała z Petersburga de

peszę (?) utrzymującą, że myśl pogromów jest 
dziełem t. zw. izby gwiaździstej w Petersburgu, 
t. j. partyi wysokich dygnitarzy dworskich, któ
rymi kierują w. ks. Mikołaj Mikoiajewicz i Po- 
biedonoscew. Dnia 12 b. m. wieczorem odbyła 
się w Peterhofie narada izby gwiaździstej pod 
przewodnictwem w. ks. Mikołajewicza.

Stołypin przedłożył wiadomości, jakie otrzy
mał o wypadkach w Siedlcach i zaprotestował 
energicznie przeciwko gwałtom, popełnianym także 
przez wojsko. Oświadczył, że musiałby ustąpić, 
gdyby podobnego rodzaju wypadki ponownie się
dowtórzyły.

Mowę Stołypina przerwał w. ks. Mikołaj
Mikołajewicz, twierdząc, że tylko z pomocą 
ekspedycyj karnych można wytępić rewolucyę z 
gruntu. Jestem przekonany, mówił książę, że 
gdyby Skałłon w Warszawie postępował tak 
energicznie, jak Sykałow w Siedlcach i gdyby u 
jego boku był tak nieustraszony wykonawca, jak 
podpułkownik Tichanowski, w Polsce, już dawno 
nie byłoby rewolucyi. W książę pochwalił wszyst
kie zarządzenia reakcyjne, twierdząc, że ratunek 
dla Rosyi jest możliwy tylko wtedy, jeżeli rewo
lucyę wytępi się ogniem i mieczem. Przed rozpo
częciem pogromu należy zawiadomić mieszkań
ców, że miasto będzie zniszczone, jeżeli rewolu-
cyoniści nie zostaną wydani.

Hr. Ignatiew rzeki : Jeżeli zaczniemy roz
strzeliwać kupców i obywateli i niszczyć ich 
zakłady, sklepy i kantory, to wówczas żydzi sa
mi wydadzą w ręce władzy rewolucyonistów z
Bundu.Po dyskusyi przyjęto wniosek Pobiedonosce- 
wa, domagający się, aby wszędzie, gdzie rewo- 
lucya zapuściła korzenie organizować pogromy 
militarne i w ten sposób zmusić mieszkańców do 
wydania rewolucyonistów.

Wiadomość tę powtarzamy na odpowie
dzialność „Zeitu44.

Londyn. Przewódca finlandzkiej „Czerwo
nej gwardyi* kapitan Kock znajduje się tutąj. 
Policy a helsingforska odniosła się telegraficznie 
z żądaniem, aby go aresztowano i wydano Rosyi. 
Władze angielskie odmówiły temu żądaniu, do
póki tego nie zażądają sądy finlandzkie.

kolejach południowo-rosyjskich). Masat jest nieodzowny 
dia przemysłu aralskiego (górniczego), sle transport 
mozolny jest i drogi, a zresztą wobec teraźniejszego 
staną w oaraoie liczyć nań na pewne niepodobna. 
Rosyjski departament górniczy wysłał już w zeszłym 
roku geologa dla sprawdzenia pogłosek. Odkryto te
ren naftowy o 20 kilometrów od miasta Starlitamaka 
w gibernM ufióskit-j. Departament górniczy zarządził 
wiercenia mniei w ię--i głębokie dla wybadania 
miejsca, w któremby do eksploatacji zabrać się 
można.

/8 P od w y ższen ia  cen  ż c la ia . „Fremdenblatt4*
donosi, że od 1 października nastąpi podwyższenie 
cen żelaza, zwłaozma będą podwyższone ceny żelaza 
w sztabach i blachy wszelkiego rodzaju.

Z rynków towarowych.
B a n k  rolniczy w e L w ow ie.

Lwów dnia 15 września.
Dziś notujemy za 60 kilogramów loco Lwów.

Waluta koronowa- 
Pezenica gotowa od 7-50 do 7-75, pszenica na ter- 

mina 7-40 do 7'50. Żyto gotowe 6'60 do 5-80, śyto na 
termina 5 40 do 5 60. Owies obroczny gotowy 6-40 do 
S'00. Owiec obroczny na termina 6.00 do 6 20 Jęczmień 
pastewny 5'50 do 5-75. Jęczmień browarniany 6'00 do 
6-KO. Rzepak 00 00 do 00 00. Lnianka 000 do O00. 
Groch pastewny 6 00 do 6 30, groch do gotowania 
3.00 do 9.O0. Wyka 5-60 do 6'00. Bobik 5 30 do 6■60 
Hreczka 00.00 do 00‘00. Kukurudza nowa za 56 kilo 
00*0 do 0-00. kukurudza stara 000 do 0'00. Chmiel no
wy za 56 kilo 00-00 do 00 00, chmiel stary 00^00 do 
00 00. Koniczyna czerwona 45*50 do 55\50, koniczyna 
biała 85-50 do 45-50, koniczyna szwedzka 50"60 do
05'50. Tymotka 21'50 do 25'50.

8pirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
36~25 do 36-50. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—•— do — , spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowany 18 25 do 18'50.

B ad ap east d. 16 września 1906 Kurs w koro
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na październik 
14-32—1434, na kwiecień 14-96—14-98, żyto na paź
dziernik 12'20—12-22, na kwiecień 12-78 do 12-80, 
owies na październik 1312 do 13-14, na kwiecień 
13-36 do 18-38, kukurudza na wrzesień 11 92 do 11-94, 
na maj 9-90 do 9 92.

Oferty: mierne.
Chęć kupna: słaba.
Usposobienie: silne.
Pogoda : pochmurno.

Z rynków pieniężnych.
W ie d e ń  d 15 września 1906.(Telegram „Gazety 

Narodowej"). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po południu. Akcye austryaokiego zakładu kredyto
wego 669'—, węgierskiego zakładu kredytowego 809-—, 
Anglobanku 317-50, Unionbaniu 554-00, Banku dla 
krajów koronnych 438-50, Bankrereinu 550 75, Boden- 
creditu 1035-—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
575-—, kolei państwowych 673 00, kolei południowej 
169-50, tramwaju A. —.—, B. —.—, kolei ElbethaJ 

i— „Ai„n„nni 5560. kolei czemiowieckiej169-50, tramwaju A. —.—, o. —.—, --------
450-50, kolei północnej 5560, kolei czemiowieckiej 
580-—, alpiny 607-—. Rima Muranya 578-75, praskiego 
towarzystwa żelaznego 2825-—, fabryki broni 577-— 
tureckie tytoniowe 407-50 galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 617'—, oblig. węg. indemms. 
94-50, renta majowa 98-80, austryacka renta koronowa 
99'05, węgierska renta koronowa 94-85, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9865, 4-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 9885, 4 i pół pro
centowe listy banku krajowego 100'60, 5-procentow« 
listy banku hipotecznego 111-00, 4-procentowe Banka 
kraj. 98 50, 4 i pół proc. Banku kraj. 101‘05, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. — —, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 9940, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1893 97 45, 4-procentowa po
życzka miasta Lwowa 96-20, losy tureckie 161*25 mar
ki 117-46, ruble 252 50, 5 proc. renta rosyjska z 1906
r. 77-50.

_  NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakeya nie odpowiada.)

Nie kupujcie żadnego jedwabiu
bez poprzedniego zażądania wzorów naszych pod gwa
rancją trwałych, bardzo pięknych nowości eurnyoh,
biały»)h i kolorowych.

Speoyalnośó: Jedwabne m&teryo na toalety 
ślubne, balowe, w izytow e 1 •paoerow* ora* 
na blnzkl, podszewki etc od kor. 115 do 18-— za 
metr. Sprzedajemy w prost prywatnym  i posyłamy 
podług wybranych próbek materye jedwabne do miesz
kań z opłaoonem portem 1 ołem.
Schweizer & Co,, Luzem 028 (Schweiz)

Seidenstoff-Eiport. — Kttnigl. Hoflief.

I

I
Salvator

Naturalny
Zdrój litionowy

bez żelaza
■ —  uznany

w cierpieniach nerek, pęcherza, dolegliwoielaeh mo
czu, reumatyzmie, gośćeu i cukrzycy, tudzież w ale- 

żytach przyrządów oddechowych l do trawienia.
Dyrekcya zdrojów Saalyatora w Pressowie (Węgry). 

Główny skład we Lwowie : Rudolf Weinreb.

W koncesyonowanej szkole śpiewu ADY 
D Ą B K O W S K IE J, uczenicy p. Paschalis-SouTe- 
strów, nauka śpiewu solowego rozpoczęta. Dl. 
Teatralna 1 obok pl Maryackiego.

Dr. Emil Lateiner JSĘfcSE
telier z dniem 25 b. m. do sąsiedniej kamienioy 
przy ul. Kopernika 1. 7.

Adwokat Dr. Kamil Stefko
otworzył kaneelaryę adwokacką

we Lwowie, uł Kopernika I. 5, li piątro

Polecamy
Konwersją 4 7 * %  pożyczki m. Lwowa

na Yiolne od  podatku

4 %  obligacye pożyczki m. Lwowa
pod w aru n k am i ogłoszonymi w prospekcie 
konwersyjnym, który przesyłamy na ty 

czenie.

SO KAL i LILIEN
Dom baukowy 1 kantor wymiany.

Berlin. Główny admirał Koester został 
uwolniony ze stanowiska szefa czynnego fioty 
wojennej, a w jego miejsce został mianowany 
ks. Henryk pruski.

Dział ekonomiczny.
/3 Nafta na Uralu. Potwierdziła się wiadomość 

o odkryciu jia Uralu źródeł nafty, dostateoznyoh na 
potrzeby rozległego przemysłu aralskiego. Lasów, jest 
na Urala nie wiele, masiano zatem z Kaukazu i z 
innych miejsc sprowadzać masnt (odpadki nafty, 
używane za paliwo na parowcach na Wołdze i na

P r z y je c h a l i  d o  Lwowa d . 15 września 1906.
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). M. 

hr. Arco i E. br. Riederer z Monachinm, J. Cie
lecki z Byezkowiec, W. Nerouowicz t Borysławia, 
H. Pogorska z Podola ros, T. Ostrowski z Okoeima, 
J. Czarkowski i K. Rulikowski z Król. poi.. W. 
Januszewski i radca T. Stryjeński z Krakowa, H. 
Kratochwil ze Spalato, S Okęcki i A. Koch z Wie
dnia, J. Kochanowski z Wolczyszowa, Z. Wolfarth z 
Demnii, H. Gottleb z Tehlowa, S. Zwolski z Bryń- 
oa, H. Sohram z Holsteinu, O. Bertich t Germanii, 
J. Oslan z Porchowa.
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S ir o lin a
podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, 
asuwa kaszel, plwocinę i poty nocne.

Zaleemnai 32
przez Dafznakomltszyeh prslesorów 1 lekarzy w

chorobach płuc, katarze, 
kokluszu, skrofułach, influency,

Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 
bezwartościowe naśladownictwa, przeto należy zawsze żądać: 

o r y g in a ln a  p a k ie t  ,, SŁitefoe".

F F O F F M A N N  I,A  B O fH F  <fr Go.. B aacl (S ch w id z ).

Ł i i f t i n g e r a
środek 295

„ JZ o e h e
do nabycia za lekarskiem zleceniem 
w aptekach po koron 4*— z a  flaszkę.

do tępienia 
pluskiew

prawnie ochroniony, działa natychmiast, 
w przeciąga 24 godzin żadnej pluskwy nie 
będzie w pomieszkania, niszczy natych
miast pluskwy wraz z zarodkiem, mrówki, 
stonogi, kuchenne szwsby, karakony itp. 
Cena brunatnego koloru 15 ct., biatego nie 
plamiącego flaszki po 25, 65 ct. i zł. 130 ,
1 80. i 2 50. Na każdej flaszce jest dokła
dny napis wynalazcy : Johann LHfringer, 
Wlen X I. Haupistragge 134. Proszę zażą
dać tylko jednej flaszki Ltlftingera w głó

wnym składzie:

Alojzego Hubnera we Lwowie,
Binek 1. 38.

Syrup - fagliano, najlepszy środek czyszczący krew 
wynalazku

prof. H ieronim a Pagliano
sporządzany od r. 1838 ściśle podług: oryginalnej recepty pierwotnej przez wynalazoe założonej i  obecnie zostającej pod 
kierunkiem jego uprawniony oh spadkobierców, firmy, której siedzibą jest F I O B E K C T A  T ł a  P a n d o ł f l n i  (Ita lia).

i P ły n n y  — w  p ro szk i — w  pakietach .
Należy żądać zawsze jasno-niebieskingo zaaku fabryki z podpisem prof. G lr o la m a  H a g lla a o .

Do nabyeia we wszystkich większych aptekach.

Skład dla A u stryi : SOCRATE BRAOOHETTI - ALA (SUd-TyrolJ.

Franciszek

Jliewczyk
Lwów, iii. Czarntóiep 10.

Zawiadamiam, że za staraniem Dyrekcyi Centr. Związku galio. przem. tabr,, przeniosłem moią 
od 21 lat istniejącą fabrykę instrumentów muzycznich z całym personelem z Poznania do

bogato zaopatrzony Magazyn wszelkich instrumentów muzy
cznych smyczkowych i dętych
zrodło zakupna w kraju. — Ilustrowane oenniki wysyłam franco. 615

przestarzały zwyczaj siania nawo
zów sztucz

nych równo
cześnie z zasiewem, powodujący tyle trudności w dostawie tego
towaru — powinion nalożeó do historyi. Zarówno nauka jak i
praktyka, zwłaszcza za granicą, stwierdzają, że nawożenie jeszcze 
i w trzy tygodnie po zasiewie nietylko nie zmniejsza, ale nieraz, 
zależnie od warunków klimatyoznyoh, potęguje skutek. W miarę
zasobów dostarcza© więc będziemy nawozów jeszcze do końca
października. Pierwsze galic. Towarzystwo akcyj. dla przemysłu 
chemicznego, Lwów, ul. Akademicka 8 643

G rand P r ix  w ystaw y pa;y k le j 1900.

Kwizdy Korneuburski proszek pożywny dla bydła,
65 2

Aptekarz obwodowy

dyetet. środek dla koni, bydła rogate
go ł owi- c. — Cena 1 pudełka k. 140. 
Vs podełka k. -*70. Przeszło 50 lat 
prawie we wszystkich stajniach używany 
przy brikn apetytn, złem trawienia, dla po
prawienia mleka i obfitej dojnożel krów.
Prawdziwy f t a fR  > Do nabyeia 

tylko w aptekaeh

p p r  Illnstrow . eeunlki bezpłatnie 1 
opłacone, przez główny skład : F r a n z .  
J o h .  U w i z d a ,  c. i k. anstr. w ęg, kzdl. 
rnmnńgki i książęco bułg. nadw. dostawca.
: Kornenbnrg koło Wiednia.

D K O B N E OG Ł 0 8 Z  i N ? a
po 4 hi. od wyrazu.

K ooe n a  konie
wułniane, 6 metrów obwodu — po 
13 koron. Dwór Łspszyn, Brze 

żany.

Pasy lite, rycerskie, gudzy, 
szpinki, karabele w wielkim 

wyborze 
J. I  ąbr ovrski 

we Lwowie, Hetmańska 4.
( l p 7 A p h u  włoskie, świeżo rwine, wy 
U l  A C l i l i  J  3 ,la zarząd ogrodn w Tor 
skiem 5 klg. po 3 kor. sz zaliczką, franko.

Brzoskwinie
w y-kil koszykach po zł. 2'  25 J .  Jindrich, 
Melnik, Czechy. 177

Fortepian w ko
»y, krzyżowy, krótki, 
komi3i*, tanio eprre- 

dam, możliwa zamian*. Kopernika 17 t. p. 
oficyna. 184

Plrnnom rntynow»ny1 większych wio-
L n  I IUIII rowych dóbr, z dobremi świa 
dectwami, posznknje posady, przyjmie po
sadę magazyniera lob kontrolore. Hrapp, 
Polna 69, Lwów. 183

l i f w n a i o p i a  pomieszkania pi 
W kne, z komfortem,
• i 5 pakoi z łazienkami, ulica 29 
,da 1. 18, wiadomość n dozorcy.

*79

C ło in io  “• kouie do wy“aję-
O  b i j l l l r i  cia. Polna 1 1 .  182

Na sprzedaż 
58 kóp szlachetnego 

narybku 
Złotego Karpia, wagi 
wyżej kila. Zarząd 
dóbr Wielkie Oczy.

A Staro

wyŁlgflajaca \m
osiągnie młodociany i świeży wy
gląd, jeżeli się ją  będzie pielę
gnować światowo sławnem a nie 
szkudliwem, prawdziwena angiel
skim B a l a z s a  m i e k i p a  
o g ó r k o w e m .  Ten niezrówna
ny środek piękności nsnwa jni 
po kilku duiaoh z twarzy zmarszcz
ki, wągry, piegi i plamy wątro- 
biane, nadaje tejże porywająco 
świeżą, gładką i piękną cerę — 
Jedna flaszka k. 2 —, do tego 
irawdziwe angielskie mydł > ogór- 
:owe k. r —, crćme-ogórkowy k.

a-— i puder k. i-zo i a-—. 
Przesyłka poczt przez C. Ba
last ’ a aptekę, Budapeot, Erz- 
sóbetfalva. — Ostrzega się przed 
naśladownictwem. Główny skład 
we Lwowie: Apt. H. Rubel przed
tem Z. Rncker. Dalej nabyć motna 
w aptekach M. Schwarza i A , 
Goldberga w Przemyślu. 94 5

Netto 43/ą kg, K a w y mianowicie

Ceylon Plant, u s o ..........................k. 14 '—
„ specyalna . . .  . . . . .  „ i  5-50 

Piraldi Jaaco Portorlco . . . . .  „ i ć ’—
Moce* arab. Hodejda . . . • ■ • ,  17-
Costarica z n a k o m ita ..................... „ 16-50
Port Limon najlepsza......................„ l8-—
Soemauik s p e c y a lo s ..................... „ 20-—

poleca franco za pobraniem

Wilhelm Haas, Triest
E rstes Trlester Cafffe Spezlal-Geechflft.

Cennik na życzenie bezpłatnie. 649

ZK

N o w o ś ć  II 641

W i o tioriłO  io  płakania “ IflllOI i winogron
p i 50, 60, i-8o ct. i wyżej, poleca 

Handel porcelany i szkła

Kazimierza Lewickiego,
Lwów, plae M aryaeki 10.

Krople do zębów
(dawniej Llton zwane) uśmierzają natych
miast ból zębów. Flakon 80 h. i 1  k. 20 h 
W e  Lwowie w apteoe P . Mikolasoha, — 

Stryju w aptece J .  Drągowzkiego. 89

Zruciznę
na myszy polne,ę6S

wyrabianą od roku 1888 i po
wszechnie praez PT. Odbiorców 
za najskuteczniejszą uznaną, 

poleca i w tyra roku

Apteka w Kozło*ie.

Miejsce kuracyjne
PRlESSNITZTHAL"

w MłJdling.
założone w r. 1850, urządzone z naj
modniejszym komfortem, w najpiękniej- 
szem położenin Wiedeńskiego lasu  — 
jednak półgodziny oddalone od Wlednta. 
Nadaje się do knracyi wszelkich s ła 
bości w ew nętrin jeh  nerwowych — 
dla wyczerpanych 1 osłabionych naj
troskliwsza opieka i znakomite skutki. 
Telefon: Modting 47.

Cenniki bezpłatnie.
Lekarz kierujący: Dr. Józef Weiss.

Okazya do uabycia prawdziwych starych wlu 
węgierskich! I

Sprzedawszy mój handel, pozostało mi je s z c z e

BUF* 2 . 5 0 0  feutelek triu., a to:
I t l ir ^ ^ A fin P  przez tut. PP. lekarzy ze skut- 

I U ltd J d ftIC  RUI d o y j i m  kjem zalecane w szampanowych
butelkach po koron 20 i 14; w  szamp. pół butelkach po kor m 7,

ówierć but. k. 3 50, w zwykłych but k. 7, pół but. k. 3-50.
J la i l i e z e  s ta r e , wytrawne koron 6 i 7. S a m o r o d n e  b a r d z o
s ta re  kor. 4 80. Przy odbiorze najmniej 10 butelek 15°/0> przy 

większym odbiorze 20% rabatu. 654

TEOFIL JABŁOŃSKI, w  Drohobyczu.

4 pary obuwia
tylko za zł. 2 60.

Zakupiwszy wielką ich ilość, odsprzedaję 
za bezcen jak długo zapaa starczy: i para 
męskich, I para damskich trzewików z brą
zowej albo czarna) skóry z obłożeniem do 
sznurowania b. mocne, podeszwy kołkowa
ne, nowy fason, dalej i para męskich, 
I para damskich, modnych bucików, eleg. 
wykohezone, bardzo ozdobne i lekkie, ra
zem wszystkie 4 pary tylko zł. 2‘6o. Przy 
namówieniu wystarcza podać długość. Wy

syła la  zaliczką dom rozsyłkowy

C h. K a p e lu s z ,  K r a k ó w  9 0 .
Zamian* dozwolona albo zwrot pieniędzy, 

strata więc całkiem wyklaosona. 655

l)obr» zarobek uboczny dla gospodarzy roimy ch.

IŻ

R . K B A T O C H B I L ,
le ja rn la  t fa b ry k *  m sebln — K ostelec|

U, 0 ,  (Czechy) 
wyrabia i po ta- 
nieb cenach za 
pełną poręką do 
stawia swe naj- 
'epiej polecone i 

niezrównane

p i ł y
ts r tm k o w ©

c ale  żelazne
(Gattry). 

msebiny do he
blowania, gon- 

teihi, machiny di 
wyplatania i di 

wyrobn wełny 
drzewnej, piły 

okolne i do rótn, 
specyaln. celós

pendlówki i inne machiny do obrabiania 
drzewa. — Najlepsze polecenia w ręku. — 
SfĘT Najstarszy zakład w Czechach
w tej dziedzinie. Zastępców sit) przyjmie . | 

524

jeśli, wmieszany z cementem, zostanie użyty do

c e ir ie ł ,
d a c h ó w e k ,  płyt vodłogowych i oiennych, żłobów dla 
b y d ł a ,  rar w o d o c i ą g o w y c h ,  drenowych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego ma’ eryału budowlanego dla mia

sta lub wsi.
Nowe wyborne maszyny ręc ne do obsługi przez 

blcuezonyrh robotników, dostarcza
Dr. Gaspary A  Co.

MarkranstSdt bei Leipzig.
Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209.

Prowadalm y korespondencję polską. 612
Patentowane maszyny nasze mi gą być sprowadzone prosto od nas, albo 
tylko od firmy: p n e m j  •** c e m e n t o w y  w e  L w o w i e ,  s l .  
K a r o l a  L n d w t h a  1.  » ,  I .  p . ,  ^  w inchn mołna je zawsze oglądać 
U l. Ł y c z a k o w s k a  1.  7 3 ,  Proszę strzedz się przed bezwartościo-

wemi naśladownictwami.

C^mentone dachówki są najlepszą ochrona 
przeciw niebezpieczeństw u ognia.

Najtaniej kupić — najdroż. j sprzedać można
w H a li  A u k c y jn e j ,  Pasaż Mikolascha.
Wstęp wolny. Ceny stałe. Kompletne sypialnie, jadalnie, salony, 

antyki, obrazy, dywany, brylanty, złote i srebrne rzeczy itp.
________________________________________________ 656

3£to źyezy sobie 
uzyskać z n a c z n y zarobek

dne, zy- “b s}? ^ w rócl listownie pod
skowne

uitamwj auui iiDiiunuin pvu
„Orient*, do Admlnistr. „Gaz. Nar.* J
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Jan jhnalowicz
w Krakow ie, Lwowie, Przemyślu 

1 w {Stanisławowie
poleca 537

IŁ
Prawdziwy Krem ogórkowy I kor 
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe I kor.

do wydelikaceni* i npiękssenla twarzy. Znakomite, prawdziwe natn- 
ralne. Żądać wyraźnie tylko wyrobn

■■■ I H N T A T O W I C Z A .  =
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X
X
X
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X
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Z w ią z e k  w ła śc ic ie li  w  in n ie
w E rm lh a iy fa lra  1 okolley 

poleca wyprodukowany przez swych członków w znakomitej jakości i wielkiej ilości

m ossos.
Do odebrania na miejacn. W  oddziale produktów i towarów w gmachu K asy  Osz
czędności mogą knpuiący wyDająć w ielkie przestrzenie p iw nic i cementowe beczki.— 
zapytania załatwia J a k ó b  ltezH Ó , S e k r e t a r z  Z w i ą z k u  u  F . r m i h a l ) -

I * l v a  (W ęgry). 045

Colosseum w  P a s a ż u  

Hermanów
1  i I G  n o w y  p r o g r a m *  

C o d z ien n ie  p r z e d sta w ien ia , o  8 -m eJ . 
I F  n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  d w a  p r z e d s t a 
w ie n ia , o  4  p o  p o t ,  i  o  8  w ie c z o r e m .

T n r y n f z k a

Technika w llmenau
"Wyższy techniczny zakład naukowy 
dla budowy maszyn i elektrotechniki. 
Dział dla inżynierów, techników i 

werkmistrzów. Wielkie warsztaty dla praktycznego wykształcenia słuchaczy. 
Przy egzaminie państw, komisant. C n d z o z l e m c ó W p t s y j m u j o  

Cenniki bezpłatnie. 102 | |
g i g .

Utrr/manie zdrowo ż o łą d k a
polega głównie na szybkiem i regularnetn trawieniu a asnni^oiu możliwej 
obstrukcyi Skutecznym, a przyrządzonym starannie 1  wyszukanych najlep
szych ziół lekarskioh, podnieesjącym apetyt, dobrze działającym na trawienie, 
również jako łagodny domowy środek przeczyszczający, który znane skutki 
nieumiarkowanej złej dyety, przeziębienie, obstrukoyę, zgagę, wzdęcie, na
gromadzenie kwasów i knroze uśmierza, jest B r .  B o m * b o i 
H u n  n o  Ż o ł ą d e k  z apteki B. Fragnera z Pragi.
fOSTBZEZENIE 1 Wszystkie części opakowani* mają 
'^ p ra w n ie  zattrieżoną markę ochronną.
10 G łówny skład  : A pteka

B . F B A G N E B A ,  c. k. nadworni dostawcy,
„Pod esarnym orłemu, Praga, Kleiuseitu  208, Eoka der Nerudagasse. 

Ę/ĘT Wyzyłka odwrotna, 1  duża flaszka 2 k., 1  mała flaszka 1  k.
Pocztą za nadesłaniem 1 k. 50 h. posyła się 1 małą flaszkę

n n 2 k. 80 h. „  „ 1  dnią „
n » 4 k. 70 b. „  „ 2 „ n

8 k. — h. „ „ 4 „
n n 22 k. — h. „ „  14 „ „

Skład w aptekach Austro-Węg. We Lwowie w znanych aptekach

Każde naśladownictwo 1 przedruk karane.

„Alleln

Jedyn e p r o w d o t w y  Jest T h l e r r y ^ e g *  b o l u o m
tylko s zieloną marką zakonnicy, Prawnie zastrzeżony. Od da
wna uznany jako nleprześcigniony przy niestrawności, osłabienia 
żołądka, kłóciu. katarze, cierpieniu płne, Inflnnzy itd. — Cena 
12 małych albo 6 podwójnych flaszek, albo jedna wielka flaszka 

z patent, zamknięciem kur. 5, opłacone. 543
T h l « r r y 'e g o  c e n t y lo l l o w a  m a ść  uznana jako Non 

plna nitra
pneciw wszystkim zastarzałym ranom, zapaleniom, skaleczeniom, 
srrzodom i bolączkom każdego lodzajn. Cena 2 cegiełki k. 3 00, 
opłacone wysyła tylko za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy tub 
za zaliczką: A p t . A  T h le r r y  In  P r e g r a d a , b Bohitseh- 
hauerbrunn Broszury z tysiącem oryg. listów dziękczynnych 
bezpłatnie i opłacone. Do nabycia w wielu większych aptekach 

1 w medycznych drogneryaoh.

Wiedeński
Bank Z w i ą z k o w y

Filia we Lwowie.
K a p ita ł a k c y jn y : 

koron sto m ilionów .

Fundusze rezerwowe 
koron dwadzleśel a 

osiem milionów.

L w ó w
we własnym gmachu 

przy

Telofonn nr. 57 Dyrokoya 
Telef. nr. 338 Kant. wyin.

Zakład centralny : 
Wiedeń.

FIT.IE : AsMlg «]Ł, Berno, 
Bndapesst, Osfowiee, Ozar- 
nlowoe, Cieplica, Prledak- 
Hlatek, Grae, Praga, Pro- 
iolejów, W. Nenatadt t 3t.

P. Itr o, Kanatantzaopol, 
tndałeś w miejaoaok k,pie- 
lowyeh esesklclu Karlsbad, 

Marlanbau 1 OiepUee*
12  kantorów wymiany 

i kas depozytowyoh
we Wiedniu.

Zał& wis wszelkie interesa bankowe oraz transakeye w zakrea kantorów 
wymiany wchodząoe — a mianowicie:

Przyjmuje w kładk w rachunku czekowym 1 w rachunku bieżąeym. 
Przyjmuje w k ład k i na 8-6% książeczki w kładkow e. Oprocentowanie roz- 

• " ’ iym po złożeniu wkładki, a końozy się
jęcie wkładki. Podatek rentowy opłaca

poczyna się z dniem następnym pô  złożeniu wkładki, a końozy  ̂się 
z duiem poprzedzaj^oym podji 
bauk z własnych fttndnszow.

Eskonfu jc weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów
w.w tośoiowyoh.

Przeprowadzi wszelkie obruty giełdowe na targach krajowych i sagronioz- 
nyoh.

K apu je  1 sprzedaje papiery wartościowe, walnty I przekazy na zagra
niczne miejsca.

Wydaie luty kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia knpony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wizystkich miejscach krajowych i zagranicznych. 
Przechowuje papiery wartośoiowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartośoiowe przed stratami z wylosowania.
Rew i i  uj« bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podle

gających losowaniu.
Najknrzęs aiejsze warunki. — Pilne cznwanie nad interesami klienteli.

Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęziony 
mi stosunkami w całym świeeie kupieckim. 3

Z akład  zastawniczy udzela zaliczek na kosztowności i papiery wartościowe.

UCZNĄW0DA
w chorobaoh nerek,

,  cierpieniach dróg f ig
moczowych w dnie B I  

■gQ0/ n tań szft 0 i cukrzycy. £

_  * n  ■ ||_  w kolkach wątrobnyeh i kamykach żółciow ych, w za-Hratlde-brillb Stojaoh w zakresie organów jamy brzusznej. 
Sperząaza p«d kontrolą Kowloyl przemysłowej Towarzystwa lekarskiego

Zakiad febrycany wód mineralnych aztucznych
p o d  f l r m ą  S

K. RŻĄCA I CHMURSKI, Kraków.
0o nunceia w aptokaoh I drogueryach. Skład dla Lwowa w apt. Wewlóraklogo

"Wydawc* i odpowiedzialny iedaktor P l a t o n  K o a t e c k i - Z drukarni i litografii Pillora, Neuin -uaa i Si


